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WycMzl cedilauBle race oprócz od peiwiftfczifcft
Adres I: Kijów, Kreszcwtyk ?8. T l i  2464* 
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flOCBSZENTA: Z a  w iersz "  ruVw y la b  Jeg r n K Jses 
p n e d  leksten. 40  kop. pierw szy 1  2C kop. każdy d o  
otępny faz, za tekstem 20 k. p ierw szy i  ‘ 0 knp. n*> 
stepny raz. zaw iad. żałobne po 40  ł  W  rup^yca
„N ade-lane" w iersz petitowy '.ub jeg o  m iejsce 1 ik s

p o j e d y ń c z y  S  k o p .

f t w n w r a t i  I s j t o s z s i i i i  przyjmuje A a r s io ls f r a m .

T e a t r  „ S ^ I o w c o m ” .
O y r e k o y a  

------------ J .  B  a  G  n  C *  * .
Dziś po raz 3 ci po fen . zw ykł. „ R o m a n a  C io o i A n i”  w  4 antach. Po- 
Cdąiek o goA tnie 8 *-j wiecz. W e środę dn. 17 po rat N-roy „ M o d o m e  
S a n i - G e n e "  W  piątek d. 19 i w sobotę d. 20 nowa szfuka „ T a t a l i a
P - a z k i n n ” . "
> st tui  „ R e
r nó ln e pr 
staw ..Ni

le” . W piateK 0. ty l w soDotę o. zu nowa sztuna „ e a i a n s  
O n v  benefisowe. W  niedz elę dn. 21 w  p t łu in ie  po raz 

e w i z e r " .  Ceny ogólnie przystępne V. piniedział<*k dn. 22 
v <pne przedstawienie „ D o n  J u a n ” . W krótce będz e wy-

aSaallfs c h y łk u  d n i” .  2 w y k la  bistorya

T a s a ł n  M i o i o k i  Ojrasoja n . Topor -  Baaeowa
8 “ «1 X ™  I f l l C j S K I i  p 2jg dDia lfi-go paź izternika 1) „ R I -  

g o l e t t o ” , biorą udzia’ : p ’. Monska, lansa; pp. Zm owjew, Polia ew , iśzwi c 
i n ; 2 1 , , P o s t ó j  k a w a l e r y i ”  bat w 1 akcie. Biorą udział: p:i.naD» 
l-!-;na H. Ossowska, p Romanowski i Cały b al.t. Początek o godz. 8 
w x c z . J .t o dn. 17-go będzie w ystaw , po raz l szy przy zupełnie nowe 
rlekor , ,W - o ( a  a l f a ”  op. w  5 akt. muz. Sicrow a. Lioretto z dramatu 
O tiiw sk ie g o  ,,N ie  t a k  ż y w i  k e k  c h o c z e t a a ” . W e czw artek dn 
j 8 , , K r ó l e w s k a  n a r z e c z o n a ”  W  piątek d. ls> „ T r i w i a t a ’ ’ . B ile­
ty na »szv«itkie oznaczone przedstawienia nabyw ać m ożni w  kasie teatru

2 g N *wy Tebtr 
n:i ijsKl

(Aleksandrów  12)

OPERETKA
I-Y R E K l Y A

U P. Liwskiflflo,

D iiś premiera j o raz 1 w  Rosyt „ n i  . ‘t o r  t n i ło a o i” ' 
Komiczne 1 bretto. v  esc U finały, no ‘ e truę’i. Auto- 
m .b  1 wśród publiczności. Akt 2-<i: K arnaw ał, W in y 
Humor, Miłość, f n ! „W  Królestwie Szam pańskiego1 
Tańce w it: Monopolka, Spctyy.acz, Opo to Mozelwrin, 

S atnpao. W  3 akcie kupletu , ,S łu o jh * j  p u l i o y ę z a -  
w a z e 1' .  Począ ek o godz 3 w . A k cya  na scenie i 

ś 61 publ czneś *i. B ierze u *ział c a ’a trupa z A. 
Pułonskitm na czele. Balet. Bi!, tiab. m u l u W. Idzi­
kowskiego, Kreszcz 35 od 11 — 3 pp W  zasie teat u 
od g 6 w, Pt-1 i. dyr. N. B U T L E R

■SP0RTING .PALACE
vtV<Sr>v R b .  L E R  .  SK A T IH G  MAIL Mikołbjowska 4 G. 

y łS. nal>kt ®a doświadczeni instruktorzy i instruk­
torki Codziennie trzy seanse. Pierwszorzędna resta- 
u ra cy i Orkiestra v ojskowa pod batutą Br. Rogo­

źn  A I w ojów . ZarżąJza;ący I. Jarałow. D yrekcya I. Szosz- 
’ nikowa.

AN ON S: W k r ó t o e  o d b ę d z i e  a tę  w a p a a i a t y

: : japoński wieczór kosiyumovy
Z f  najładniejsze kostyum y jaj ońskie —  kosztowna nagrooa.

W  sobotę dnia 17 października 1 a z y  w i e o z ó r  s p o r t o w y ,  w y ż  
o ig i  i k o n k u r s .  Ż yczących  brać udział uprasza się zapisyw ać 
w  biurze 84

S A L A  irO G R ‘ W A”  w  penied-iałek 1/ f l M P C K T  znanego skrzypka 
dn. 20-go pzźd iercika odbędz e się I t U n u Ł i l  I ■ ■ i ■ W A C Ł A W A

hor ■ w m aa ■ •Kochańsk iego i p itn i;ty L
Fort fabr Riuthntra ze składu J. K E R N T O P F i SYN , p jc z p e k  o godz. 
8 i pćł w . Bsie ty do nabycia w księgarni W ł. Idzikowskiego. Kreszcz. 35,

K A B A R E T

B i - B a - B o ^
G RAI ID H O TEL.

W Y S T Ę P Y  SO LO W E:

Cic-

P l ^ w s i G r i ę d n y  KT f  P  R |  S  i f t t l  K r a t i c u t y k  2b
R osyl T a y i ^ l  iogppf, p l “  * *  “ Ł  ®  •«* w p ro s t  p o o ztl I

O d w t o r k u  d n . 16 d o  2 0  p a ź d z i e r n i k a  n o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m . '

Król stali
oiękny ob r-z z życia współci-esnego w  :’> ch oddziałach. Bogata w ystaw a. Biorą u Iziat najlepsi a rt.ści.

S S rr ifto Brzegi rzeki Ery. Tygodnik Pathe i Kronika
f i a i i m n n H  ° 3ła,nie w ypadki z wojny Bałkańskiej. Muzyka ilustruje treść obrazów. Początek sean- 
.  d  J l l lU I I U  sów o godz. 4-ej po poi., w  niedziele o gcóz. 12 ej w  poł. Następna zmiana program u 
w  sobotę dnia 20 października. 31

Nowo Otworzona 4822

Izmajiow, Kanoe! ciseuse

Maks, Pedachuwski, Arteias1 "
Duety, scenki, im itacje i t. d.

C o n f e r o n c i e r  A . A l e k a i e j e w .
Kolacye 1 rb. 50 Stoliki bezpłatnie. Początek o godzinie 11-ej 
j pół wieczorem  4542

Wielka restauracya 1-ej Aneii kelnerów 
M a iso n  D’o r

I.uterań ka 2 (róg Kreszczatyku) obok mag. L u lm era. 
U praszam y Szanowną publiczność zaszczycić swą obecnością poświęcę 
nie i otw arcie restau*acy. m ające się odbyć w e  w t o r e k  d o .  IG p a ź ­
d z i e r n i k a  o  g .  l - * j  p o  p o t .  Z  szacunkiem  Ariei

Pierw w  ^  Kijowie 
Tca r  K nematograf 3 3 K orsoMKreszczat- 30 

Telefon 13-80
Nowy w spaniały pregram na 16, 17, 18 i 19 października.

Człow iek
Miłość dwóch grubasówv  strząsają, y  dramat w sp tl-

rzesny w .3 ch odd, i .ła th  _
komc- T  v i r n f { Tl  1 U" P - ź l l h u  ostatnie ncw ii y  Początek w dni
dya. j ^ U U J ł l n .  1  i l i l l L  powszednie o godz 4 po południu,
w  święta o godz. ia  W ielka orkiestra koncertowa pod batutą E. Swier-
dłowa Nasięrsny program  w  sobo<ę d 20 b m. 51

I
Htrws->y w hijowie C" ! Q | * f i A  
Tebtr Knematograf

Kreszczót 30 
Ttlefon 13 80.

H  Nowa era w  kinem attgrafie d. 23 go października
H l i O I I B i  rozpoCz. się w ystąw . niezw. obrazu w edług romansu

W ik to ra  Kir go

„ J M ę d z n i e y ”
| O treści w ziętej z rom 
{- rtajlepszyt h-griisU i v i<
| Kł a dni t j  p i z r d s l a w i . n a

ku w ieku XLY 
w łaściw ym .

romansu W iktora Ilugo ^ H ę d c n io y * 1. P .ęk n agra  
■ teatrów Paryskich, niezw ykła 1 rsjd o

a  w  najdrobniejszych szcztgółach , epoki począ1- 
O braz ten jest bardzo ceniony. S rczegóły  w Czasie

4842

Akc. To;';. Warszawokioj Fabryki

Dywanów
M ijA w , K r e a x n z z t y k  G (ob k jla c u  Cesarskiego), t r ł e t .  3 5 - . O.

Otrzymano francus. materye na pokrycie mebli
„Tissu Congolais", „Tissu Menien", „BroCart", V eloure de Gćnes", 

Y e lo u re  C h łS ło r d * , „T oile  O m bre“ i t. p.

USS Dywar.ów prawdziw. perskich
Firanki, portyery, clrnd iiki, sukno dywanowe i t.p ,
K o m t o r y s y , ’ p r o j e k t y  i r y o u n k i  n a  ż g d a n i e  b e z p ł a t n i e .

Ceny według cennika fabrycznego. Ł>

Właściciele Nowego Tattersalu
w WARSZAWIE

P.P. ffi. I m m l i  i ff. GyMski
w y jech ili do F r z n c y i  i A n g li i  po zakup o g i e r ó w  r o z p ł o d o w y c h ,
oraz koni użytkowych. 4o31

*  3 M
O t> x^ u*b y trcD tólirt ^

1

%  eryd zw n ictw o  M1  - n i  K r a } o z M « » e x o g o ( l .

^ C e a z  dlz preoumerz 010 r  .D ziennika K ijow skiego": 
bez op rsw y rb. 5.45
w ozdobnej opraw ie ,  6.75 

N b przesyłką pocztową dołączyć n z lc ty  rb. 1.

m m  ę  a e  m
4910

W poniedtułek an. ];> g ” 
Z? 1, U  r; k dn. 1 G i w e środę di 

dziernik. cykl X L V : 1 j „2 
6 CU sztuka w  1 ' kcie O. adirl

Tuzr.33-73

W poniedti»łek dn. 1*» g", w f  wto 
d»-. 17 paź-
„ Z ło d a ie j  

kirbeau, tłum 
W ilkinei. 2) T y g o d n ik  p i e r w s z e ­
g o  t e a t r u  M in ia t u r  N I 3 . „W 
p o d w ó r z u ”. P rzeg ląd ca b sret w  
1 a kcit. Układu w spółpracowników 
teatru, g) „ A r le k i n ”, p ro lrg  w  1 

akcie M a ju ik ;ew icza. 4) W y s t ę p y  s o l o .  P rzj iidzia e I. Ruuienko 
wa, A . N kolskiego i art. resyjsk. op. E. LeńsKiego. 5) W antraktach 
kinematograf. R eiyzerya  D. Gutmznu. Po^rątek o g 7 11 1 5 W ,  *  
dni świąteczne o g 6 m I5 w iecz. W ejśC e po k a żd e *  przedstawieniu. 
C yk l następny X L V 1 od Czwartku d. 18-go października. 4008

Cyrk „ H ip p o - P a la c e ” Mikołajowska 7
W e w t o - e k  dnia lć-go d» JzierDiki w spaniałe cyckow e pt/e dlstawienie 
w 3 oddziałach M uzykalny kon „ T i g r e t t o ” . W ystęp ekscentryczn. 
komików J a r  I  o n e  i in. Na zt kończenie po raz 1 y znane w  Cał. św iecie

Ż y w e  o b r a z y  H a p fm ^ n a
nrzy specya^iej dekor. i reflektorach otrzyman. z zagranicy. Pocz o g. 
ł , pór w. C eny zw yczajne. W  niedz. d. 21 piżdzierniks; o g, 1 po pot 
.Ś w i ę t o  d la  d z f e c i ” .  Podczas artrakt. bezpłatne wożenie dzieci.

LCNKRUSTA
tapety  relief.

Skład F ab ryczn y
Akcyjnego Towarzystwa Manufaktury Korkowej

KRESZCZATYK Ne 43 .

i
KORKI'KAPSLE

do butelek.
IZOLACYE

korkowe:

A .E .G .
m i m  n iit iiiu

i i  na
70°,*0

oUiiadaiiSu

W UłYCSIJ

ROSYJSKIE TOWARZYSTWO

..Powsieclins T-wo Elektryizne"
Oddział Kijowski. 

Prorezna 17. =  Telefon 10-64
Żarówki nabywać można lak tc  
w Dagazynarn pow ainltjaaycb 

oóprt-óaw ców

4017

Jampol - Wołyński
P ienuw eratę

„ O z it iH iik a  K ijitw gk.11
przyjmuje

f. Mieczysław ŚwięcH

St. Lubicz - Kasperska
nczen. V 'e n tu r :n i G iu s e p p e  p r o f  
K roi* iw e h ie g o  K o n u c r e a l p  
r j u m  w  M< d y o i a n i e ,  udziela 
iekcyi śpiewu (M .ła W łodzim  j Bto- 
łypm owska 05 ta 0 od 3 —  0. 4780

PRZYRODA”
'  K i jo  w . L P r o r e z n a  8 .

‘śniadania i obiady od 12 do G g w.
480(1

M  ^  rniak
mocz., fsDec. gur, slrioniem pic.) od 
0 - 12, 5 -9  Kob. od 1 — 2. Ws.-yst 
spec. spos. kur. Hydr. elek. zab. lecz.
___________________  532

1 r r - 7 » i i r  i  ohorób skórnych i 
ŁiŁ O ł ™ I O M  w enerycznych R. 
S i e r g l e j e w :  b. asj stenta Prof. Stu - 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonaf. 
W anny wod oraz suoh., powietrz, 
K uraiya  ,914". Kijów, Ku-eniów kz 
d. w ł. tan. gdzie poczta. Szczeg. po 
daje w  list. zam k*. bez firmy. Oso 
biście w  mieście* M uzykalny zaułek
2 <*• 5a< 3744

rodów szlacheckich  -  
prow adzę spraw y, do 

T yczące ps >w do sziaCnec.wa, tytu 
łó™, herbów  etc. Kijów, Fundukle- 
jew ska 14 m. 19, osob od 4  —  7  g 
List. skrzynka poczt. Nr 149 . 3654

Krewy m leczne. Cielicz­
ki F iu *  *: ki od kr6w wyU y iK fc R I  sokonolecznych 
d i  sprzede lia  zaraz po przystęp- 
uej cenie. Stac Lipow iec, Różan­
ki , B artoszew icki 4449

Legitymacye;

i m m
na bardzo dogodnych v. ai ungach 

przy księgarni i Składzie Nut

W-LADYSL.AWA 4714

IDZIKOWSKIEGO
Kijów, K reszczatjk  35 

K a t a lo g i  n u t  b e r p t a t n i e . J

Wojna bałkańska.
K i r k - N i l i s s a .

W ypadki na teatrze w ojny rozw ijają się 
z nieprzewidzianą szybkością. W zięcie Kirk-
K ilissy na froncie wschodnim, wzięcie Kuma-
n ow a na f oncie północno-zachodnim —  oto 
najważniejsze. w ypidLi ostatoiej doby. A  jed ­
nocześnie z północnego i z południowego za­
chodu nadchodzą wieści bynajmniej nie krze­
piące otuchy w seicąch  tureckich.

Arm ia czarnogórska z powodzeniem zdo­
byw a pow oli forty, otaczające Skutari. Z d o ­
bycie tej w arow ni —  ostataiej na granicy tu- 
recko-czarnogurakiej odda cały ten kraj od 
brzegów  morza Adryatyckiego do kolei Mitro- 
w t c .- 5koplje w ręce czarnogórców .

W  ścisłym  związku z temi operacyam i 
znajduje się kampania serbska na terenie |San - 
dżaku Nowobazarskiego, a właściwie walka 
o jedyną kolej, łączącą Saloniki przez Skoplje, 
M itfow icę i Serajew o z centralną Europą.

W  cb wili obecnej losy tej « alki są roz- 
stizygoięte  i cała linia kolejow a od granicy 
austryackiej d j  Skoplje znajduje s:ę w ręku 
serbów . Jeszcze w tern lub innem przejściu
górskiem  mogą staw iać turcy częściow y opór, 
lecz los kampanii na tym froncie jest rozstrzy­
gnięty —  wszystkie bowiem forty, broniące
kolei, warow nie S .en icy  i N ow ego Bazaru, są 
w ręku serbów. Zdobycie Kum anow a, osła 
niającego Slcopljt od północnego wschodu, de­
cyduje o losach Skoplje, które, jak donosiły już 
telegram y, ma być oddane bez boju serbom. 
W iadom ość ta, podana jeszcze on egdij, nabie­
ra tern w :ększego prawdopodobieństwa dz.ś, 
kiedy już wiemy, że od południowego ws^hc- 
du dążące praw e sktzydlo armii bułgarskiej do­
tarło do Isztib, leżącego na wschcdzie-południo-

wym za Skoplje i weszło w związek z lewem 
skrzydłem armii seibukiej. Oskrzydlenie armii 
tureckiej, zamkniętej w Skoplje, w tych w arun­
kach stałoby się bardzo możliwe, tcmhardziej, 
że od Kum anow a prow adzi droga bita i kolej 
do Skoplje, z Isztibu zaś do U lanzy na kolei 
Salonick'ej na południu, w tyle armii tureckiej, 
skoncentrowanej pod Skoplje.

Ruch ten jest skutkiem powodzenia, ja ­
kiem uwieńczona z c st;ła  akcya zaczepna sprzy­
m ierzonych m ocarstw bałkańskich na terenie 
wschodnim.

Zdobycie Kirk K ilissy nie jest bowiem 
epizodem w walce o A d ryam p ol. A żeby zro­
zumieć znaczenie strategiczne tej pozycyi, jr z y -  
pomnijmy sob e, że K  rk-Kilissa leży na wrehód 
od Adryanopola w odległości 100— 15^ kilo­
metrów na skrzyżowaniu dróg, z których jedna 
prowadzi nr praw e skrzydło fortów A dryaao- 
polskich, druga doliną Bujuka przecina jedyną 
kolej drogę bitą, łączącą A d ryan op oP z K o n ­
stantynopolem, a więc linię komunikacyjną ar­
mii tureckiej.

Ż e  tak a nie inaczej oceniali dow ódcy 
tureccy znaczenie K irk K ilissy ś wiadczą siły, ja ­
kie w tej walce były ze stron obu zaangażo­
wane. Nie mamy wprawdzie pod tym w zglę­
dem dokładnych wiadom ości, wiemy już je­
dnak, że do niew oli dostało się kilkadzies:ąt 
tysięcy turkó w (39,oso podług doniesień A gen- 
cyi Petersburskiej).

Pudczas tego pogromu ujaw niony został

turecliej braknie d u c h a .  Stw ierdzają to je- 
dnozgodnie spostrzeżeni* korespondentów pism 
angielskich. Ż d n ie rz  turecki już nie w alczy 
tak jsk  n ieg d jś  pod Plewną.

Coś się załamało w tej prostej dotychczas 
a mężnej duszy praw ow iernego w yzn aw cy pro­
roka. Zabrakło animuszu, z jakim  szedł nie­
g d jś  na śmierć niechybną.. Jest on dziś bar­
dzo skłonny do paniki, poddaje^się niezwłocz­
nie, jak tylko znajdzie się w trudnej syluaryi. 
T ak  była na froncie zachodnim na mniejszą 
skale, dziś pow tarza się to na olbrzymią 
skale na froncie wschodn m.

A  jednocześr.ie zmienił się ich przeciwnik. 
O r a  pogardzana ,rajw ", owe „bratuszki", o któ­
rych m ówiono z pew ną ironią w całej E  impie, 
nie są dziś tern, czem byli przed laty. T r z y ­
dzieści lat wolności przyaiosty ludom bałrań- 
sLim swój owoc, podniosły "przeciętnego tby 
watela żel tierza na w yższy poziom męstwa, 
ofiarności, w iary w świętość spraw y, o którą 
walczą. W szystkie niemai armie bałkańskie 
walczą wzorow or mężnie atakują na bagnety, 
doskonale posługują stę sw ą artyleryą. Ci s a ­
mi grecy, którzy przed laty piętnastu nigdzie 
opierać się n.e mogli regu łirn ej armii tureckiej, 
dz:ś z powodzeniem  posuwają się naprzód, od ­
pierając turkow na północ.

1 o są czynniki stałe, ważniejsze niż wy 
nik tego lub ow ego starcia.

C zy armia turecka zatrzym a się w swe m 
nieuidknicnem  cofaniu się z pod A dryanopola

kalibru zam yka dostępu do Stambułu od brze­
gu morza Marmora aż do morza Czarnego. Tu 
poparte przez artyleryę m arynarki m ogłyby co­
fające się wojska osmańskie szukać oparcia —  
ostatniego przed Stambułem —  i czekać, aż no- 

e nadejdą posiłki z Małej Azyt, L lcz byłaby 
to już próba szukania szczęścia —  ostatnia.

Do takieb przewidywań, zmieniających za­
sadniczo mapę polityczną półwyspu Bałkańskie­
go, uprawniają wypadki ostatnich dni, a prze- 
ćew szystkiem  porażka turków pod K irk Kilissą.

Idem-

nizki poziom moralny w ojsk tureckich— fal t, do na południu i czy w ogóle bęJzie mogła w yco 
którego nikt w Europie nie był przygotow any, fać się z trudnej sytuacyi, przesądzić lu d a o .
Dotychczas bowiem zlej opinii używ ała orgrni- 
zacya armii tureckiej lecz materyał, tej armii—  
szeregow ca tureckiego uważano na ogół za 
mężnego, fanatycznie odw ażnego obrońcę oj-

Jeżeli jej się to uda, raczej przypuszczać nale­
ży, że nie zatrzym a się ona, aż w pobliżu 
Stambułu na linii potęZnych][fortów, zam ykają- 

.c/ch  od północy najwęższą część półwyspu, 
czyzny i  sztandaru. \,V odległości 40 kim. od miasta ciągnie się tu

O becnie olbrzym ia ilość straconych d z ia ł: nieprzerw any łańcuch fortów CzacsjJża, Omar-
i zdobytych przez sprzym ierzone wojska jeń- lia, K asU n is, Derkos Około 30 starych i no-

Icó w  świadczy o innej zgoła sytuacyi. Armii jw y ch  fortów, zaopatrzonych w działa w ielkiego

W obozie serbskim-
Londyńska .D a ily  Chronicie* zamieszcza 

pod datą 21 października następujący lisi sw e­
go korespondenta o ruchach strategicznych 
wojska serbskiego.

Na czas w ojny stal sic Nisz faktyczną sto­
licą królestw a serbskiego. Białogród, g a y  zeń 
wyjeżdżałem  był już pusty. W szyscy zdolni 
do noszenia broni udali się na teren wojny. 
Natomiast Nisz jest pełen życia i wojennego 
rozgw aru Spotyka się tu już pierwsze tran­
sporty rannych. R an y przeważnie ciętn i lld- 
te. Przyjm ow ani są oni jak nohaterowie, ludność 
obrzuca ich kwiatami : śpieszy ze stładKam'.

Zapytuję w której m iejscowości ranni 
walczyli

—  Zdouyliśm y iortecę Rujem —  brzmi 
odpowiedź. —  N as: transport liczy 200 ran­
nych. A le i T u rcy  ponieśli także wielkie stra­
ty, Odnieśliśm y zw ycięstwo.

W  rzeczywistości straty serbskie, według 
dotychczasow ych obliczeń, są większe niż tarec- 
tie. Jest to jednak 2rozutci*łe. Serbow ie d o­

tąd prowadzili akcyę zaczepną i atakowali tur­
ków  w ich silnie ufortyfikowanych pozycyach. 
Cała okolica od B:jla*sze do Preszara jest łań­
cuchom .naturalnych fortów " z gór i rozoadłin 

. i nadaje się doskonale do dtfen ryw y.

I Mały oddział w ojtka może czas długi 
, utrzym ywać całe pułki w szachu. D latego w oj­

na obecna poebłonie w iele krwi, a w ym aga

wielkiej osobistej odw agi, gdyż w iększa część 
pozycy* tureckich zdobvtrana być może tylko 
atakiem na bagnety. T a k ą  samą sytuacyę ma­
ją bułgarzy w atakach na Kum anow o.

Miałem dłuższą rozm owę z wysokim  w o'- 
skowym  dygnitarzem  z otoczenia króla P iotia.

—  Będziem y m ogli mówić o szczęściu —  
rzekł —  jeśli w ojna obecna kosztow ać nas bę­
dzie 25,000 zabitych i przynajm niej dwa. razy 
tyle rannych.

Dla niew ielkiego kraju jest to cyfrr bar­
dzo znaczna i dow odzi, że państw a biłkańskie 
postaw iły wiele na kartę, gdy zaw arły  zw iązek, 
z n tzłomnem postanowieniem  rozpoczęcia akcyi 
zaczepnej przeciw T u reyi. I jeśli po dotych­
czasow ych dość wielkich już stratach doliczy 
się tych rannych, których na pobojowiskach 
zostaw i B u łgr-ya , G recya i Czarnogóra, 1Ł0 
stwierdzić będzie można, ź°. obecna w ojna bał­
kańska należeć będzie do ncjkrw aw szyęh wojen 
w dziejach św iata.

Zagadko arem jest dotąd stanowisko, jakie 
w obecnej w ojnie zajm ie g łośn y przyw ódca 
albańczyzów  Issa B oljeunac. O m egają pogło­
ski, że zaw arł on przym ierze z tu 'kami, to zno­
wu, że w alczyć będzie po stronie serbów. 
W  serbskich kołach zapew niają, że Issa Bolje- 
tinac złożył serbom  uroczystą przysięgę sojuszu 
i wysiai: sw oich dwóch syn ów  jako zakiaaniKów 
do armii serbskiej. T o  samo uczynić miało 
sześciu innych przyw ódców  albańskich, przyja­
ciół Bolietinsca. Potw ierdzenia tej w irdom osci 
dotąd jean ak jeszcze niema. Co jest praw dą 
okażą fakta za kilko dni.

Mówiono wiele w Niszu o okrucieństwach, 
Których dopuszczać się mieli arnauci w okoli­
cach Blażew o. Podobno w ycięto w pień kilka 
wiosek nie oszczędzając kobiet ani dzicc. A n i 
z serbskiej, ani z tureckiej strony niema dotąd 
ofieyalnego stwierdzenia tej pogłoski. W  t«- j 
straszliw ej w ojnie, jaira się o ocenie t c c iy — jest 
jednak w szystko możliwe.

U



Uchwaiy Koia Polski go 
w W.edniu.

W  sobotnim' num trze Dziennika podaliśm y 
uchw ały Koła W iedeńskiego w  streszczeuiu A gen- 
cyi Petersburskiej. Obecnie podajem y za pismami 
galicyjsklem i ich brzmienie dokładne.

Po poufnej dyskusyi uchwalono następujące 
rezolncye:

i)  Koło polskie ’ uznaje stanowisko swoich 
członków  d eleg acji w spraw ie w niosków  wspólne­
go rządu o ^powiększenie kredytów  w ojskowych, 
gdy i  pragnie, aby monarchia, oparta o ‘.ostateczną 
silę zbrojną, zachow ała sam cdzielny i stanowczy 
głos w  gronie mocarstw europejskich i uważa to 
stfnow isko swoich delegatów  za zgodne z polskim 
interesem narodowym.

Zw aży w szy jednak, że jedno ze sprzym ierzo­
nych z monarchią państw, prow adząc dale4 w obec 
n iszych rodaków politykę niezgodną z zasadami 
p -awa I spraw iedhw ości, podejmuje kroki do za­
stosowania u starzy, mającej na c tlu  wyzucieTich 
z  ziemi ojczystej, K oło P olskiV stw ierdza, ie  to nie 
m ogłoby pozostać bez stanowczego w pływ u na sta­
nowisko K oła woDeC dotycnczasowej polityki soju 
szowej monarchii.

i )  K oło Polskie przyjm uje do wiadomości 
sprawozdanie o konferenCyi prezesa z piezydcLtem  
ministrów i ministrem ś&arbu, którzy zapewnili, że 
uchw alenie w yższych  kredytów  na potrzeby armii 
i m arynarki nie uczyni ujmy naszym kratowym 
postulam™ na pólu kultura'nem i gospodarczem.

3) Świadom e następstw, na jakie obecne za 
w ikłanie międzynarodowe —  zw łaszcza gdyby dię 
przesunęło na szerszy teren— m ogłoby narazić naród 
polsk' K oło Polskie przestrzega polskie społeczeń­
stw o najusilniej przed pochodzącą z  poza kół na­
rodow ych podburzającą robotą i w zyw a rodaków: 
aby pon n i obowiązku solidarności i jednolitego 
dzia an*a, pozostawili kierow nictw o polityki naro 
dov ej z cal 1 ufnością swoim  legalnym  reprezen­
tantom. którzy mają pełne poczucie obowiązku nie- 
uS'annego czuwania nad biegiem  w ypadków .

W szystkie dzienniki wiedeńskie omawiają 
obszernie uchwały.

„N. Fr. Prtsse* stwierdza, że początkowe za­
niepokojenie, które ta rezolućya w yw ołała u niem- 
Ców, ustąpiło, ponieważ niem cy doszli Jo przeko­
nania, że po Jacy z kw estyi w yw łaszczenia w  Pru 
sarh nie w yciągną ostatecznycn konsekwencyi i nie 
w ystąpią w  dei^gacyacb przeciw  polityce sojuszo- 
wej A ustro-W ęg'er, zaznacza ty ‘t u. że w ob ec sto­
sunków pasujących w  I\ usach, trudno im bardzo 
popierać tę politykę.

W ielką  w zg ę  przywiązują „N. F t. Presie* 
do części rezo lu cji, odnoszącej się do ruchu rew o 
luryjnego i uwazaęstauowi.-ko, zc ęie w tej Sprawie 
przez K oło Polskie, za tu p ełrie  usńraw eniiw iore 
Kilku posłów  n iem iłe , w ypow iedziało w tym 
samym duchu sw e zdanie.

„Zen* powiada w artykule wstępnym, że od 
kąd ś. p hr. Aehrenthal okazał s ę  niej ib4*d'o po- 
w olny WbbeC Niemiec w  sprawie marokańskiej, 
odtąd Niem cy w obec Austryi od gry * ają rolę bar 
dzo dw ulicow ą. W  chwili, kiedy Austrya potrze 
buje s p o to ji ij.wewnętrznego skupienia, rząd pru­
ski w ystąpił z w yw ła szczeniem, chociaż dobrze 
w iedział, że fakt ten,; w yw oła  u nss w ielkie tru 
dności.

Zupełnie czyni to wrażenie, jakoby rząd pru­
ski d/!*tai w  -tnterehe Rosyl.- Nie -dziwnego że 
w iró d  polaków  zapanowało w ielkie w zburzenie.

A ic y a  rządu pruskiego jert poniekąd w yn i­
kiem  tego, że hr. Berchtold tak ślepo trzyma Się 
polityki zainiryowanej przez ś. p. hr. Aehrenthala. 
Nie wiadom o atoli, czy nam zostanie dość sil, aby 
znieść takie obarczenie.

jN , Fr. Presse* w  innym]* rtykule, pochodzą 
cym , jak  twierdzi, z polskiej strony, p is z e : D y  p ło ­
n ą c y *  cnrooeis a musi się liczyć z kw estyą pol­
ską, musi się liczyć  z tern, że w 1 serCu Europy na 
terytoryalnie zaskrąglonym  obszarze żyje w ysoko 
ekonomicznie i kulturalnie rozwinięty naród 16 to 
m ilionowy, co' prawda podzielonyk:międzv trzyjpań- 
s i t  i, a!e mimo to stanowiący organizację jednoli­
tą. Naród *an, oparty na tysiącletniej ■'sławnej hi- 
storyi, może domagać się sprawiedliwości.

Koło Poiskie musiało tę spraw ę ! poruszyć 
1 zw rócić uwagę kół m iarodajnyćh na następstwa, 
jakie w  G alicy i w yw o ła ły  w ydarzeni* wojenne na 
Bałkanach

Z  początku zaw ieruchy baikańsn.ej znać było 
w  Królćbtwie agitacyę nieodpowiedzialnych żyw io­
łów, która następnie przeniosła się do Galicyi i w y ­
tw orzyła stan niepewności, który nie pozwala na 
nią patrzyć spokojnie

P osłow ie polscy, jaso  przedstaw iciele 'sw ego 
narodu, musieli zaznaczyć swoje stanowisko wobec 
agitacyi żyw iołów  nieodpowiedzialnych i zarazem 
zw rócić uw agę rządu na obawy, które Stoją w 
bezpośrednim związku z wypadkam i wojennym i na 
Bałkanach.

1 ego, co Europa chce dać maJiaeorom, m o­
gą żą d .ć  polscy. Dyplom *cya, któraby się nie li­
czyła  z kwestyą poJsl ą. p o p ełn ilib y  w ielk i błąd.

„N. Fr. Presse* pisze dalej, że osoby w ta­
jem niczone w  »prawęj zapewniaja, że otrzym ały 
ząrówno z W ieania jak i z Petersburga z pew nych 
źródeł mformacye, że Auatrya i; Rosya postępują 
w  zaw ierusze buł Kański ej po tej samej linii w yiy- 
czne ; rządowe koi a rosyjskie trw ają niezmiennie 
p rzy  polityce pokojowej Sizonow a. T em b ird zitj 
w iec Koło Poiskie w ystępow ać musi przeciw  nie­
rozważnym  i nieodpowiedzialnym agitacyom.

„Z e ii“ p-sze, ze Koło Polskie ogłosiło się re 
prezentantem interesów wszystk eh żyjących w  
E iro p ie  polaków. U chw ały jego mają znaczenie 
n iei ylko wewnętrzno-polityczne, ale także i m iędzy­
narodowe.

natiaiimTiMii aram i11 ir 1111

Polemika czesko-rosyjska 
z powodu wojny bałkańskiej,

Praskie „N arcdni Listy* u m ieściły b yły  
program ow y artykuł wutępay w ^  z iO b. m, 
(piór* zdaje się samegp d r*  Kramarza) w któ- 
tym  znapiow? 1 się następujący ustęp:

„Nie w.em y, jak i kierunek przy bierze rc 
sy jsk i opinia publiczna; jeżeli jednak pragnie 
utrzymać p J tó i, oczyw iście pod warunkiem, te 
e.o państwa d . 1 Kańskie zdobędą sw ą krwią i bo­
haterstwem, to ma im pozostać —  i jeżeli pra­
gnie, żeby to było możliwe bez w ojny europej­
skiej —  w  takim razie sądzim y, że byłoby d o­
brze, gd yb y  opinia ta nie putła roboty dobrom 
-apraw dę słowianom, którzy starają się tutaj 
o os ągnięcie tych celów; a psuje ją przedwcze- 
si.emi atakami na Austryę. A uatrya ma okazać 
istny przewrót we wszelkich dotychczasowych 
zapatrywaniach na kw estyę b*łlcańską, a w ta- 
k a  właśnie cfa wili nie na dobre to wyjdzie, 
y  ż “!i z prasy rosyjskiej przem awia sama tylkp
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nienawiść i j n - d f j r z l iw c ś ć ,  gdyż pobudzą to 
również ujemne uczucia d > drugiej stro n ie  
i może ze p s u ć  rob tę tych polityków sło<yiajj 
sk ic li, k tó rz y  riw ch c ą  i ch c ie ć  n ie  ą n o gą, ż e b y  
in te r e s y  A u śiryi poniosły szkodę, a’e ch cą  tc.i 
p r a w d z iw i"  i jakni jizczerzt f, żeby dośttio  s .ę  
n a r o d c  j  b a łk a ń sk im , co  s ię  im  z p r a w a  n a le ż y  
i  z e b y  Austrya o k a za ła  im. n a r e s z c ie , że m e jest 
w rogu m ich w o ln o ś c i i  r o z w o ju * .

Ustęp ten O Durżył „N aw oje W rem ia*, dla 
którego świętym  jest alians z Prusam. aie 
zaws; e pragnie uw aln hć słowian z pod „au 
stryackiego jarzm a*. Jakikolwiek objaw  soli­
darności słowian austryacaicb— a przedejyszyst 
kiem czechów —  z interesami państwowym i 
Austryi uchodzi w ,N o w . W rem .* za „zdradę 
słow iańszczyzny*. Rzucił się w.ęc organ czy- 
now nictw a na czechów, a wiedeński jego  ko­
respondent, n k  m ogąc pojąć, że „Nar. Listy* 
takie „nieblagonaciożne*, w ysiał następujący 
telegram do Petersburga:

„Polityka zew nęttzna A ustro W ęgier, zw ró ­
cona przeciw oswobodzeniu słowian bałkańskich, 
posiada obecnie poparcie stanowcze polityków 
mlodoczeskicb. „Narodni L isty"  czynią zarzut 
Drasie rosyjski* j, że głosi nienawiść rzuca po 
dejrzenia na A ustryę. Dziennik ten broni zw ro­
tu, dokor aego  przez czeski neosiawizm  i o b ­
w inia prasę rosyjska, jakoby utrudniała pracę 
rym politykom  Jowia.ii.kira, którzy nie chcą 
i nie życzą sobie, żeby dopuścić czegoś z ujmą 
dla interesów sustrj aciach, l»cz pragną, zeby 
narody bałkańskie otrzym ały, co się im słusz­
nie należy*.

R edakcya „K ai odnic’1 L istów * wyrzeLa 
w Ne 2 9 1 z 24 b. m,, że „N ow  W rem .* prze 
kręciło jej myśl i tendencyę, a tłumaczy to so­
bie naiw nie tern, że „naw et rosyanin nasiąknie, 
w W iedniu przesądami i n k c b ę tlą  prztciw  n a ­
rodowi czesitiemu i nie w stydzi się w chwili 
tak niezmiernie doniosłej przekrr-ić prawdę, 
żeby naród czeski w ystaw ić w łałszywem  św ie ­
tle., „N arcdni Listy*' w yrażają przekonanie, że 
nie byłoby tego, gdyby , N ow. W iem .* r posta 
rało słę o bezpośrednie sprawozdanie z Pragi*.

N aiw rość!! J“ szczeż nie wiedzą, ze kłam­
stwo jest żywiołem, racyą bytu i... nteresem 
„N ow. W rem .*

Zebranie przedwyborcze.
W  piąltk  w ieczorem  w  W arszawce, * w  salo­

nach pałacu W łodzin rerza  ks Św iatopeik-Czetw er- 
tyńskiego, odń yłojsię, . sk to już doniosłyjtelegram y, 
zebranie w yborców  ziemian z Królestwa PoLkirgo, 
ssają^e n* wyraianę zdnó przrd wyoorarni
sreśc-u członków  Ra ,y Prń-,:wa z ki.ryi zicmiań 
skie; Stawih s.t; <vyr>o>cy w rtm .sl t ie

O-jrady w krótldch ił  .wjich zggaił W łódzi- 
m irrz ks, Czetwertyńłii-i, poczetn w iceprezes Koła 
p ch kiegc w R»dz:e Pt-ństwa, Zygm unt hr. WjeJz: 
polski, zaproponował zebranym ’., w ^słuchm ie te la  
ćyi posła Szebeki z ubiegłej ddałalnuści Koła.

Przedmiotem dłuższego i ca:d?.o zajmującego 
przem ówienia p Szebeki były  najdonioślejsze pro 
jekty praw , które bądź j jż^utyskały zatwierdzenie 
Rady, bądź też wejdą na porządek dzienny w k rę t­
ce po zainaugurowaniu nowej wy s ej icby pań- 
atwowej.

Poseł G ttoeko szcz g iłow o zapoznał zgro 
inadzonych z przebiegiem  uenwał w  Radzie Pań 
atwa praw  o upaństwowieniu kolei wiedeńskiej 
utworzeniu guberni! chełr>skiej oraz z przyjęty w 
już przez Dumę projektem prawa 'o  samorządzie 
miejskim w  K rólestw ie Polskiem, do którego Rada 
Pańatwa wprowadziła pew ne zmiany.

Zdaniem  posła S żeb eL  t projekt Jen  naj w yżtj 
pa upływ ie dw ujtygodni pd otwarcia izby wyższej 
doczeka się zatwierdzenia,*'z powodu j e d n a f  zmian, 
w róci on de IV  ej Dumy, niemniejggp. Szebeko 
spodziewa się, ze-,ok>ło N ov» go  R c iu js p r a w t na 
taorządu n»iejskicgoJ w  K rólestw ie Po’śklem , • prze 
szedłszy instanCye praw odaw cze, ‘ uzyski ^zatw ier­
dzenie ostateczne i będzie w prow adzona w  życie.

Poseł Szebeko przypom niał, ze K oło polskie, 
nie w idrąc możności1] zapobieżenia upaństwowieniu 
kolei wiedeńskiej, dokładało w szelkich usiłowań, 
aby przynajm niej>ci.lić ;byt polaków, pracujących 
w  tej instytucyi. Z  trybuny ; izby w yższej padły 
boleone przyrzeczenia prezesaTmiuistrów,' że urzęd 
nicy polacy n it 'będą usuw ani'ze swoich "stanowisk. 
R zeczyw istość jednak przeczy tym uroczystym  za­
pewnieniom.

Mówca z d a ł! następniev obszernie relaćyę z 
przebiegu sprawy chełm skiej i m ówił o projektach 
praw  o nauczaniu poćząikowem  i ziemstwacn w 
kraju zachodnim, oraz o taktyce,E ola  w stosunku 
da stronnictw w  Radzie Państwa.

Koto pozostawało w  ścisłym  kontakcie z cen 
trurn, które w  w ielugspraw acn , polskich udzielało 
Kołu poprrcia W  przyszłej Radzie owo Centrum, 
niewątpliwie ul< gaie .jznaczm mu przekształceniu, 
ale nie w  kiernnku dodetnim.

N istępny mówca, Członek Rady Państwa, Go 
dlewski, odczytał rtfe-iat, obejm ujący analizę praw 
już zatwierdzonych oraz projektowanych.

P. Godiewoki jest zdania, że już w  w ieluTra- 
zach m ieyatywa Koła w  Rad/ie Państwa nie była 
bezowocna, nie należy jej przeto w yrzekać się na 
przyszłość. Pom iędzy K ou m i Polskiemi w  Radzie 
Państwa i Dumie powinno istnieć stałe porozu­
mienie.

Członek Rady Państwa, W ielow iejik i, zasta­
nawiał się nad budżetem rosyjskim, jako człone* 
komisyi finansowej Rady.

W reszcie w iceprezes Koła, Zygm unt ht. W ie­
lopolski, zdał spraw ę z mem oryału, jaki napisał 
w  spraw ie Kościoła katolickiego i księży.

Gdy w yczerpano przemówienia, zebrani, na 
wniosek W łodzim ierza ks. Czctwertyńskiego, w y­
razili b. Tćcłu polskiemu w  R idzie Państwa podzię­
kow anie za jego cięzKą i w ytrw ałą pracę.

Kandydatur na zebraniu nie dyskutowano. 
W łodzia ierz ks. Czetw ettyński przypomniał, że 
gdy przed wyoorarni ao p.erw szej Rady Państwa 
.zarządził próbne głosowunie, to rezultat był taki, 
że kundydaci, którym n* próbie dano po 4* głosy, 
pudczas w yborów  rzeczyw istych otrzymali zaledwie 
po ta głosów. Mówca w ięc uznał z* właściw e, 
aby w yb o rcy  naradzili się poufnie co do kandy 
datur.

W niosek ten przyjęto jednom yślnie. 
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i  p. d-r Jfrdyi.
D-r H enryk K adyi, pierw szy profesor w y ­

działu lekarskiego we Lw ow ie, umarł w piątek
0 ftodz. p  rs»no„ jak  to  już doniosły te legram y. 
Była to postać bardzo sym patyczna, powszech­
nie szanow ana, znana w szerokich kołach. 
Człow iek głębokie; nauki o europejskim rozgło­
sie, doskonały pedagog, zam dowany muzyk
1 trochę oryginał, c is z y ł  się w ielką miłością
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wśród młodzieży akademickiej, a w życiu spo- 
łecznem L w ow a w ybitny przyjm ował współ­
udział. ; Zapalony anatom i skrzypek w jednej 
osobie, duże oddał usługi tworzącym  s ę pod 
jego okiem klinikom i pomocniczym instytutom 
lekarskim oraz Tow arzystw u m uzycznym i. Tu 
i tam nie szczędził ni czasu, ni pracy, pilnie 
uczęszczał na sesye, kornisye i posiedzenia, 
energicznie bronił sw ych p rojettów , niezwykle 
sumiennie opracow yw ał po nocach re legaty. 
Śmierć jego  jest cięzną stratą dia nauki polskiej.

Urodzi! się w Przem yślu 23 m rja 1 8 5 1 7 ,  
nauki gim nazyalne kończył we L w ow ie, studya 
uniwersyteckie w K rako> ie i W iedniu, gdzie 
z szczególniejszem  zamiłowaniem pracow ał w 
anatomii, jako dem onstrator instytutu prof. d-ra 
K arola Langera. O trzym aw szy w 1875 r. sto­
pień doktora wszech naua lekarskich, mianowa-, 
ny zoatał ełewera operatorskim  przy klinice 
cbiiurgiczaej prof. Biirota, już jednakże w sty ­
czniu następnego roku objął posadę pierwszego 
asystenta (orosentora) przy Katedrze anatomii 
opisowej U niwersytetu Jagiellońskiego w K ra­
kowie

T am  też habilitował się w dwa lata pó 
źniej, a otrzym awszy 5 000 franków z utw orzo­
nej w łaśnie fu n dicyi G&łęzowskiego, w yruszył 
w podróż naukową po celniejjzych instytutach 
anatom icznych i zoologicznych A ustryi i N ie­
miec.

W  r. 1881 rozpoczyna ś. p. d-r Kadyi 
służbę pedagogiczną, jako zw yczajn y profesor 
anatomii opisowej i patologicznej w  szkole w e­
terynaryjnej we L w o w ie , zakładając w  niej 
wspaniale zbiory preparatów , fctóre na w ysta 
wach zdobyw ały dlań najw yższe odznaczenia: 
dyplomy honorowe. Tutaj, poznaw szy braLi 
nowopowstałej do życia in stytu cji naukowej, 
przyczynia się w wysokiej bardzo mierze ,do 
reform 'studyów  w eteryuary1 i do podniesienia 
szkoły do stopnia Akademii. W  uznaniu tej 
działalności austryackie T ow arzystw o w etery 
aarskie zam ianowało d-ra K adyi ego członkiem 
honorowym .

W  r- 1882 w ykłada zastępczo zoologię na 
U iii wei sy tecie Lw ów  kim; w irtach a 8 9 1 — 18 9 2 
należał do komitetu budow y klinik, w r. 1904 
zostaje profesorem U niw ersytelu Lw ow skiego 
Z  kolei piastuje godność dziekana i rektora, 
a rów nocześnie nie przestaje w yd atait praco 
wać na polu nausowem , w zam ;an z* c> po­
wołują go  rozmaite inrtytucye naukowe, między 
inaemi Akadem ia Umiejętności w  K rakow ie, do 
grena swoich czinimów. O giosił drukiem długi 
szereg prac fachowych w  językach polskim 
i niemieckim.1 ■

Kiiks dni temu ogłosiły dzienniki Iwow 
skie, iż prof. K adyi p rzy  balsamowaniu i zw łok 
ś. p. Starnslrw a Badeniego uległ z&ksżeniu 
krwi. Koledzy ratowali go z ogroranym w y 
silkiem, stosujnc wszelkie najnowsze zdobycze 
wiedzy lekarskiej. Skoro jednak do tej groźnej 
eberoby przyłączyło się zapalenie płuc, w szyscy 
wiedfieli już, że katastrofa lada chwila nasfą 
pić może.
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=  Z-jon Dnia i r  październiKa w Czar- 
aominie na Podplłi pc krótkiej lecz ciętkiej 
chorob ę zm aił ń.r p D onat-W iadysław  N v  
leszkiewicz, znany i szanow any ogolnie pr ez 
iat szereg rejent w Bułgradzie i Akerm anie 
pod Odesą.

U rodzony na Podolu, w powiecie Laty- 
czowskim, ś. p. Donat po ulończeniu ^giintip- 
zyum w K ijow ie, ukończył szkolę w ojskow ą 
wyższą w M uskwie i jako oficer brał 
udział w wojnie tureckiej, ped Szypfea, gdzie 
został cdzD aciony za męstwo. N łstępnie 
zdawszy egzam in m  rejenta, przez lat 15 peł­
nił ten urząd w Belgradzie, w  Eesstuauii, a 
następnie w Akermanie.

N adzw yczaj szlachetny, i uczynny, był 
łubiany przrz. rodaków, niosąc pomocTkażdemu 
potrzebującemu, a zw łaszcza młodzieży uc?ąr»j 
się w ogóle, a polskiej w szczególności.

Przed paru lacy^podaws/y się do dyrmSyi, 
zamyśial przedsięwzięcie dość ryzykow ne bu­
dow ania kolejki podjazdowej z Akermanu do 
Od esy

W szelki roboty teoretyczne szy>k> na­
der były przeprowadzonż i starania w/ględem 
uzyskania koncesyi en ergiczn iej naprzód posu­
wały się : przedsięwzięcie to miało na celu 
uprzem ysłowienie kraju.

Śm ierć ś p. Donata w »ażdvnir kto go 
znal, c budzi żal, bo był to polak praw y i 
szczery.

=  NiespodżJanka. Przed paru tygodnia­
mi donosiliśmy o Loteryi-A lieg i katolickiego 
T o w . D obroczynnosci w  Odesie. O becnie 2 t 
rząd T o w . podaje do wiadom ości iż 1 terya 
zostaje odłożona —  Jak dowiedzieliśm y sie po­
wodem jest okoliczność następująca: a ł*dze w
osobie n łczelnina m. O desy zezw oliły ;’ na lo- 
teryę, zaś obecnie w yjaśniły, iż ilość biletów 
loteryi ma być ograniczona cyfrą 300 (!) w o­
bec czego zarząd T o w . postanowił rzeczoną 
loteryi. odłożyć.
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—  Kom isja poborowa. Od d, 15 pty i.-iernika 
rozpaczą- się pobór do w o jsk i w  p iw  berdylw ow ­
skim C eły powł»t podzielony zi stał ta  d va  pobo­
row e okręgi. Jedna komisy* noboró./a pędzie futn- 
kcyonow^c od d. 15 — »ę w  Samborodku, druąa od 
d. i f  —27 listopada w  Berdvcrowi>* W  skłsd ko- 
misyi wchodrą: rairowy pośrednik Kałmykoui' (pre­
zes komisyi) naczelnik wojenny —  p. D eszkiew icr, 
p iraocnik spr^ w nfki— p. Lubczenko, radni zarządu 
ziem skiego i dwaj lekarze, w tej liczbie jeden w oj. 
skowy, a drugi —  radom yśki lekarz miejski p. Ho 
rodecki.

—  Sprawozdanie 1 -w kredytowych. Zarząd 
T  w a kredytow ego w  Malinie piojekiujc /w ołać na 
d 18— 19 Stapada zjara przedstawicieli T -w  k re­
dytow ych i oszczędnościowych z pow. radomyskie- 
go gub kijowskiej i ow ruckiego guh. w ołyńsk ej 
dla omówienia * teregu kwestyi, dotyczących zbytu 
zboża, tiahvwani» ziemi, basy em erytalnej i t. d.

—  Okólnik. Gubernator podolski w vdał spe- 
cya Ic v okółuik do „m irow ych pośrrdników" w  gub 
podolskiej, w  któ.-ym zaleca propagowanie w ś ód 
sto n, zarów no iak i w łościan gazety, „Russkoje 
Cztienje". Gazeta ta —  czytam y w  okólniku —  jeat 
tezw rru n kow o praw icow a i ubja&nia w sw ych ar­
tykułach, te  ob renie nie można w ierzyć partyotr 
lew icow ym  1 że zbawienie Rosy! polega na zrozu- 
m eniu sw oich interesów narodowych, na głębokiej 
wierze w  siły sam owładztwa oraz w  świętość w ia­
ry prawo dawnej.

—  Eksport do Bułgaryi i Turcyi. W ojna b .ł-  
kańska w płynęła n; wam ożony eksport produktów 
W  ostatnich czasach daje Się zauw ażyć wzmożony 
eksport kartofli z  gub. w ołyńiklej do R jłga ry i, a 
cukru do Turcyi.

—  Szkoła miernicza w Żytomierzu Uroczy­

ste otwarcie nowozałożonej szkoły m ierniczej w  
Żytom ierzu nasląyi d 2r n?żJ/iernike.

—  Ogrodnictwo na Wołyniu. W ob ec w yrażo­
nego przez naczelnika k iaju  generał gubernatora 
T repow a życzenia, aby gube-m alna organizacya 
agronomiczna popierała rozwój ogrodnictwa wśród 
włościan, postanowiono założyć w  jesieni r. b. oko 
ło 1,000 ugiodów  doświadczalnych i urząoz c siKóf 
kę centralną. P epar aracnt rolnictwa asygnow ał 
doda*kowo 250 ib . ziemstwu na nabycie przyborów  
do w y k ł a d ó w  z obrazami świetlnym '

—  Niższa szkoła leśna w  gub wołyńskiej. 
Projektując otwarcie w gub. woły ii >kiej niższej 
s/koły leśnej, głów ny zarząd rolnictwa i urządzeń 
roiny:-h zatąduł danych statystycznych w  tej spra 
w ie od gubermaitiej kom isyiLr^ądzeń rolnych oraz 
od zarządu rolnictwa i dóor państwowych.

—  Sesya w yjazdow e Dnia xq i ao  listopada 
w  humańskitt są d n e  okręgowym  rozpatrywać bę 
dzie sprawa sesya w yjazdow a kijowskiej izby sąd o ­
w ej z 1 driałem  p rzed sta w icie li Sianów.
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D n i a  I 8 * g n  b .  m . ,  czyli w przyszły
czwartek, oobędą się w ybory dwóch posłow 
do czw aitej Dum y Państwowej od miasta K i­
jow a.

W yborcom  polakom wiadomi są kandy­
daci, na których paćć mają głosy polskie.

S ą  nimi w pierwszej kutyi p D y m i t r

s y n  M i k o ł a j a  G r i g o » o w i c a ! - B a r >  
s k i j ,  w d ugi/j -uiryi— p. S e r g w u s z  s y n  
A l e k s i e  j a  I w a n o w .

Są to kandydaci, których polscy w yoorcy 
wybierać będą nie jako przedstawicieli tej lub 
innej pariyi politycznej, ale jako Judzi iczci- 
wych, którzy gedai Fą reprezentow ać Kijów  
w Dumie.

A le  trzeba, żeby wyDorcy pamiętali o 
tem, że polskie glosy znaczyć mogą wicie, że 
przy pew nych ąprzyjsjących okolicznościach 
mogą zŁdecydować o zw ycięstw ie kandydatów 
naszych i o porażce kandydatów nacjon aiisTy- 
cznycb.

T o  tfż  polscy w yborcy powinni swój 
obowiązek spełnić i do urn wyborczych się 
stawić.

K tm is y e  w yb o rcze

D ziś o godz. 2 ej po poi. w zarządzie 
miejskim pad przewodnictwem prezydenta mia­
sta H. D,«kowŁ odbędzie się posiedzenie p re ­
zesów i wiceprezesów cyrkófowycb komisyi 
wyoorczycb w ceju fim ów ienia kw  o vl orgum  
zaryjnych, dotyczących wyborów do Dumy Pań­
stwowej z m K ij >wa.'

Do składu cyrkułow ych komisyi w ybor­
czych weszli: .

Cyrkuł bulwarowy: korya I. Prezec M Ko- 
ziacew; wiceptezesi: M. Rastrapow icz, L Sie 
tenko i M. Troi m ew .

K urya II Prezes T . tłorinskij; wiceprezt s : 
J, W agn er i J Pirożenko

Cyrkuł pałacowy. Kur^a I Prezes M. K o- 
wafewslcij; wiceprezesi: S. Ai^zawskij, K  B oro­
wik, W . Konoplin, F. Brzozowski]

K ur; a II. Prezes A . N ikclskij-" 1
Cyrkuł starokijowski. K urya I. Prezes A . 

Rzepeckij; wiceprezesi: I. BychowsLi i M. Gor- 
bunow.

K u rya II. Prezes W . Ditiatio; wiceprezesi: 
A . Liperow  u-ij, I VI ’ utM i Ą  , Mtkuun.

Cyrkuł padulski. Ę u rya  I Pr^zeą W . So- 
tuchs: wiceprezesi: G, A w fsm ow  L  K undere’ 
wicz 1 G. Bgri-nko.

K u ry* II Prezes F Burczak; wiceprezesi: 
L. Chom cz, S  Stczegolew  i A . I. iss mewąki.

Cyrkuł peczerski K  irya  I. Prezes A  Die- 
st,ii:klj;, w i^ r p r t z ę t 'K  Fomięnko, K . Bazile- 
r-iez i I K\ci anowr.

Kurya łl Prezes K  K urpiński; w icepre­
zesi: J A icn kow , F. Isiopnn i K. Stanków.

Cyrku! tukjanowiecki. Ku.-ya I Prezes S. 
D„biu^kij; wic* p-rzęs IVi Nowooorski.

K u rya II JVez.cs F. fw aao w sti; w icepre­
zesi: M, Zaoinsk j, S  U.lowienko i M. J*io- 
szews*1')'.

Cyrkuł ploski. K urya I. Prezes W . K >  
biec; w icen rezes: L  Piełęszenko, M Sięrgie*
jew  i S Slufc»rewskij,

K urya H Prezes W . Tolli; wiceprezesi: 
W. Kulczycki, M T atarów  i J. Jakubc^ski.

C yrtu ! lybedzki Kurya I. Prezes 1̂1 K  >ł- 
czygin; wiceprezesi: K Jannhow ski, J. Baszyn, 
I. Ślinko

Kurya II. Prezes W .  Jedlin; wiceprezesi: 
G. BuUsn, M  W iszm ew ieckij, S  Maozos, A . 
Puwłowskij 1 A . Blęk.

Ł a tw y  zarobak.

W  związku z agitacyą przedwyborczą 
w kijowskim klubie n^cyonalistów od dłuższego 
|ut czasu wre gorączkowa praca przygoto­
wawcza. G d rana do nocy pracuje kilka lub 
kilkanaście osób, przewaznje niższych u r-ę la i 
ków sluiby raateryaió v  koiei P< ł.-Z*ciiodnicb 
Marnie opłacani przez zarząd pracow nicy kole­
jowi są zadowoleni, z nadaizającej się sposo­
bności „dorobienia" paru rubli dziennie. I tak 
zą p-acę od g. 6 do 9 ej wieczorem klub nu 
cyonelistów  płaci 2 rb , od i r  rano do 3 ej po 
p o ł— 2 rb , od-g, xo rano do 9 ej wieczorem 
z przerwą na obiad— 5 rb., od g. o ej rano do 
1 1  w nocy, ró wnież z przerwą na o b iad .—  
7 rubli.

D ołączanie w e zw a ń  w y o o rczych .

1 R ew irow i doręczają v- dalszym  ciągu w e­
zwania wyborcze oa zarząJu miejskiego A gen ­
ci policyjni w ciągu tych dni zwolnieni są cd 
znacznej częśui swej zw ykłej pracy. Kontrolują 
ich w ydelegow ani z kaacelo-yi gubernatora 
urzędnicy. Codziennie po ukończeniu. p racy od­
bywa się obrachunek doręczonych w ezwań Do 
da. 14 października w łączn i. wręczono w cy r­
kule peczerskim z 1,219 wezwań wręczono 2:11; 
w cyrkule iukjanowieckim z 4 285 —  1,006; 
w cyrkule solomienieckim z 1 ,18 3 — 702; w piń­
skim z 1,936— 920; z innych cyrkułć.w niema 
jeszcze ścisłych danych.

W czoraj w u ąg u  cali go dnia polieya do­
ręczała w dalszym  Gą^u w ezw ania wyborcze. 
Urzędnicy policyjni zachodzili po kilka razy, 
jeżeli nie zastiw &ii adresatów. Do pew nego 
w yborcy cyrauiu starokijow skiego polieya przy­
chodziła 11 lazy  W  kilku w yp ad .ach  od m ó­
wiono przyjęcia wezwania z powodów: choroby, 
pozbawieni* praw  w yborczych i t. p. W  re- 
zuitapie większość wezwań doręczono wczoraj, 
oprócz paru cyrkułów , gdzie pozostało jes/cze 
pa kiUadzicdiąt wezwań m ctKręczonycn. W e ­
dług rozporze d zenia, adm inistracyi doręczaoir
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wezwań 'd b y w a ć  s -ę bę3 zie <io g. 12 w p o ­
łudnie dnia dzisiejszego, poczem w yborcy mo- 
zą  je otrzym yw ać w komisyi w yborczej, po o- 
kazaniu odpowiedniej iegitym acyi, a-i do chwili 
w yborów . Tym czasem  zaś, dopóki w ezw ania 
znajdują się w cyrkułach policyjnych, w yoorcy 
mogą jt: tam otrzym yw ać po okazaniu sw ych 
paszportów.
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LIST DO REDAKGYi.
Od br Adam a Rzewuskiego otrzym ujem y 

pismo następujące

...Bc niema pojęcia jak głód smakuje... 
zwiaszcza teraz gdy zima już idzie...

A  idzie tu o rzecz ogromnie jasną . , .o ’ ;tć- 
rej w tak szczerych, głęboko wzruszających 
wyrazach mówi Czarny Jegomość, idzie o ODia- 
dy bezpłatne naszej T aniej Kuchni, o rękę po­
mocy rzetelnie ku dzielnej u cza« j się, pracu­
jącej, myślącej mlcdz’erzy przeciągniętej.

Pamiętni na własne sny złote dążeń oso­
bistych najczęściej niestety niedy nie dości­
głych, w proch życia nieiaz wdeptanych, na 
rozejm dusz i serc naszych pleśnią łat ubie­
głych zarosłyrb, przenieśmy się napomnieniem 
w ong" cza-y ubiegłe, kiedy to każdemu z n?d 
hejnały tryumfu hosannę szczęścia we w s z js  - 
kiem zapowiadać zdawały!

W spom nij toyż o tych m łodych myśl*, 
uczuć, dążeń spadkobiercach naszych, obecnie 
błogi okres ducha przeżyw ających, bez cbleba 
powszedniego kaw ałka nieraz, o tych co krzyż 
życia naszego dalej mężnie nieść będa, i nie 
odmówmy im tej świętej okruszyny z dosta'- 
kćw  i biedy naszych, nnjsłusznjej im należnej 
pomocy bratniej!

Na rzecz bezpłatnych obiadów skromną 
mą kw otę lubli pięćdziesiąt Szanow na R coak- 
cyst przyjąć raczy.

Ziem ianin A J a w  hr. Rzewuski.
K ić  w, d. jil paidz. 1912 r.
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Roku 1611. H etm an StatiUlaw Żółkiew ski 
po powrocie z M oskwy odbyw a wjazd tryum ­
falny do W arszaw y.

—  t  T w a  dubroCZyrsTIOŚci. Proszeni je ­
steśm y o przypem nieni", iż wieczór tańcujący, 
poprzedzony koncertem, odbędAe się nieodw o­
łalnie d, 20 b. ir,., a sprzedaż biletów a a  A ko- 
w y odbyw a się codziennie w biurze T-w a do­
broczynności cd  g. 10 ej rsn o do 5-ej po po- 
udniu i, jak dctądr  rokuje duźg. powoJzenie^.

—  Z K c la  K o b iet F olśk. Zarząd K oła 
presi nas o przypomnienie, że zebranie to w a ­
rzyskie dia członków  1 ich gości odbędzie się 
dziś (d. x6 b. u  ) w „O gn iw ie11, o goaz. 8 ej 
wieczoiem . . Zebranie będzie urozmaicone p o ­
gadanką p. Oziembło Stokow skiej p. t. „A n g li­
cy u sienie*.

—  Z u n iw e rsy te tu . D nia 1 7 -go paździer­
nika w rocznicę cudownego o c a c n ia  R odziny 
Cesarskiej rvi stacyl B oiki odprawione bęazie 
nabczefistwc w kaplicy uniwersyteckiej. W  dniu 
tym ani wyLłaaów*, ani żadnych z*jęć w «ini- 
wersytecie nie będzie.

—  Ł politechniki. Na ostatniem posie- 
dztniu profesorów ' policecbniki kijow saiej p ro ­
fesor P. Slozkin jeoao^łnśnie został obrany na 
dziekana wydziału agronom icznego na trzcchle- 
cie 19 13 — 1916.

— Z kijowski ] izby nksportowej. W
niedzielę pod przewodnictwi :m prof. Downar- 
Żapolsk.egc odbyto się organizacyjne po3ito z e ­
nie konisy*- do rozpatrzenia traktatu handlow e­
go z Nii.racami, zorganizow anej przez kijow ski 
oddr.ał rosyjskiej izby eksportowej. W  n a ra ­
dach wzięli udział niektórzy profesorow ie uni­
wersytetu i instytutu hapdlowejjo i szereg osób 
zainteresowanych.^ P o  dłużsiycn paradach po­
stanowiono zbadać w pływ  obow iązującego dziś 
traktatu handlowego z Niemcami na poszcze­
gólne gałęzie przem ysu i handlu nie z punktu 
widzenia .n e re s ó w  egóinopąństw ow ycu, lecz 
odrębnych interesów kraju Poł.-Zachodniego, 
posł?dającego odmienne warunki produkcyi i 
eksportu.

K om isya 2bada pod względem  przem ysło­
wym nie tylko najbliższe gubernie: kijowską,
wołyńską i podolską, lecz i zbliżone ze w zglę­
du na sw e warunki gospenarcze oraz ciążące 
ku K ijow ow i pow iaty gub. czeriiibowskiej i pc-ł - 
tawskiej

Dia znadama w arunaów  easportu z kraju 
Poł.-Zachodniego do Niemiec komisya korzystać 
będzie z danych statystycznych, dostarczonych 
je j przez koleje, kom ory celne, instytucye zain­
teresowane i t. d

^oatanowsono rów nież w tym celu prze­
prowadzić ankietę w  sp iaw ie najw iększych g t-  
łęzi przemysłu krajow ego. W ogóie komisya 
projektuje zbadrnie warunków  w yw ozu najw aż­
niejszych przedmiotów eksportu do Niemiec, 
jako 10: cukru, zboża, bur&udw, drzewa i nie­
których produktów żyw nościow ych.

Postanow iono od czasu do czasu zw oły­
w ać zjazdy przedstawicieli przemysłu i łyandiy, 
tow arzystw  rolniczych, ziem&tw cyau in stytu cji 
kredytow ych i współdzielczycb. Następnie po- 
■szczogólai członkowie kom isyi podzielili pom ię­
dzy sobą poszczególne działy pracy, przjezem  
agent handlow y kolej Poł.-Zacbcdnich P. An- 
drejew  podjął się opricowanlin referatu w  sp ra­
wie ersportu z jo ż s , agent handlow y T olli —  
w sprawie eksportu cukru, A . Jaroszewicz —  
produktów żyw nościow ych, oraz K arczagia  na 
wspólkę z Libe-m aaem  —  drzewa.. O rganizacyi 
ankiety w sprawie eksportu cukru i opracow a­
nia je j warunków podjął się g łów n y m ik lcr 
giełdy k.jowakiej Mirzach.

W  końcu dokonano w yborów  prezydyuco, 
przyczein na przew odniczącego obrano n aczel­
nika kijowskiego komitetu rejonow ego A. Łu- 
kaszewicra, na w iceprezesów : P . A ndrejrw u,
prof. A , Bitimowicza i A  Jiroszew icza, na se­
kretarza zaś I. W ołż:na.

—  W y b tiw a  w szecnzten iuita . Komitet 
ziemskiej w ystaw y jubileuszowej w  M oskw ie

i i
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zw rócił się do kijow skiego gubernialnego zarzą 
dii ziemskiego z prośbą o delegow anie przed 
staw iciela na zjazd zarządzających wydziałami 
przemysłu ludowego gubernialnych zarządów 
ziemskich, jaki odbędzie się w Moskwie dnia 
20— 22 b. m. w  celu opracowania programu 
oddziału przemysłu ludowego na wspomnianej 
w ystaw ie.

—  Towarzystwo ornitologiczne. T o w a­
rzystw o ornitologiczne im. K. Kesslera posta­
nowiło obecnie znacznie rozszerzyć zakres swej 
dz.alalncści. W  tym celu rozpoczyna ono w y ­
daw nictw o własnego organu i urządzą muzeum 
ornitologiczne w lokalu szkoły im. Tereszczen- 
k:, o ile lo k il  ten będzie mu udzielony przez 
miasto. Najbliiszem  zadaniem T ow arzystw a 
będzie zbadanie ornitotauny naszego kraju, na 
co, wobec sw ych nader niedostatecznych środ­
ków , zw róciło się ono z prośbą o zapom ogę 
do ziem stw a gubernialnego.

—  NOWO Opt&ty. Starosta kupiectwa 
m iejscowego M. Czokolow  zwrócił s ę w czor 
do prezydenta miasta z prośbą, aby w m y51 
now ego p aw a z dnia 23 czerw ca 1912 r. przy 
w ydaw ani i ,w  roku bieżącym patentów handlo­
w ych i przem ysłowych od osób wykupująch 
takow e pobierane były następujące opłaty d o ­
datkowe: 1} na utrzymanie kancelaryi starosty 
kupieck ego oa św iadectw handlowych i-g o  
rzędu i prz;m ysłow ych pierwszych trzech katego- 
ryi —  12 rb.; od świadectw handlowych 2-go 
rzędu i przem jsłow ycb IV  i V  kateeoryi— 6 
rb.; 2) na w yjazdy delegatów  na zjazdy han­
dlowe i przem ysłowe i na koszty urządzenia ych 
zjazdów — po 1 rb. od każdego świadectwa; 3) 
na zw rot kapitału, zapożyczonego z sum nale­
żących do szkól handlowych, na budowę pom­
ników Cesarzow i Aleksandrow i II i Stołypino- 
w i— pobierać ą % opłatę od osób 1 towarzystw, 
które jej nie uiściły w r. 1 9 1 1; oraz 4) od osób 
wykupujących stanow e św iadectwa kupieckie 
pobierać jeszcze po 5 rb. od kupców 1 ej gil- 
dyi : po 3 rb. od kupców 2-ej gildyi na kapi­
tał przytułku dla rodzin zubożałych kupców.

Poza tem wszystkiem starosta kupiecv i 
prosi, aby od o só d  i towarzystw, wykupujących 
św iadectw a handlowe i-g o  rzędz i przem ysło­
we I i II kategoryi, które w ciąg .1 ostatnie 1 
lat nie uiszczały opłat na ogólne potrzeby han­
dlu i przemysłu, pobierać w roku bieżącym o- 
płaty te za s  ostatnie łata, co wyniesie ogółem 
36 rubli.

— Zakończenie sezonu wyścigowego.
Dn. 14 października na hipodromie peczerskim 
zakończył sie sezon w yścigów , organizowanych 
przez poi zach. T ow . popierania hodowli k'u 
saków . W  roku bieżącym w yścigi trw ały przez 
5 miesięcy. W  tym czasie było 44 dni w yśc i­
gow ych, w ciągu których rozegrano nagród 
przeszło na 208 tys. rb. Rezultaty sezonu są 
pod każdym  względem pomyślne. Korne, któ­
re brały udział w wyścigach kijowskich, wysła­
ne zostają na petersburski i moskiewski tory 
w yścigow e.

—  Znaczne oftery W dow a po ś p. 
Alekbandrze Tereszczenlo, E żbieta Tereazczen- 
ko, < f arowałk tutejszsjszkole muzycznej ro 
s/jskiego T ow arzystw a muzycznego 30 tys. rb. 
w papierach procentowych na stypendya imie­
nia zm arłego jej m ężi, który był przez dłuż­
szy czas członkiem d yrek cji i wiceprezesem ki­
jow skiego oddziału Tows-z^s.twa

Jednocześni; p. PI Tereszczenko tf.aro- 
w ała ro tys. rb I gimnazyum kijowskiemu, ja ­
ko kapitał żelazny imicma tegoż Aleksandra 
Tereszczerki. Odsetki od kapitału zgodnie z 
wolą o fm  odawczyni przeznaczone będą na za­
pomogi dia osób personelu pedagogicznego g i­
mnazyum w, wypadkach, gdy znajdą się one 
w trudny cl warunkach m ateryalnych.

—  F O Ż A R Y . D 14 październik? w szczął się 
pożar w  d. N r  09 p r 'y  ul. Aleksandrowskiej na 
Tadole. Zanalily się rwjp erw  stojące obok pieca 
pudełka z iip e lu śza m i 1 czapkami w  składzie to­
w arów  futrzanych F. MaCharyńskiegn, a następnie 
zajęła się pndłoga i sufit. Pożar stłum iła straż 
ogniowa.

Straty obliczają • na kilka tys. rb. T ow ary 
były  ubezp.c czone ńa 20 tys. rb.

—  W czoraj wieczorem  w  pOsesyi Nr. 3 przy 
ul. Zylańskiej w yuuchl pożar w  suterenach edne, 
z 4 piętrowych oficyn, gdzie złożone b yły  drwa lo 
kaiorów.

Pożar zauważono dopiero wtedy, kiedy dym 
zapełnił klatkę schodową.

W ezw ana m a ź  ogniowa po 3 i pół godzin­
nych usiłowaniach stłumiła pożar.

Sutereny zostały znacznie uszkodzone jak  
również i mieszkania na wszystkich piętrach. Pod­
czas akcyi ratunkowej zaczadział jeden ze straża­
ków, do łtórego  wzywano .Pogotowie*.

—  D R AM AT RODZINNY. W  d. Nr. 3 przy 
ul. Enijońskiej z powodu nieporozumień z Córką, 
usiłowała odebrać sobie życie Agata P. ..Pogoto­
wie* uratowało jej życie.

—  Z A M A C H Y  SAM O EOJCZE. W czoraj w  d. 
Nr. 4 przy ul. Andrze<owskiej usiłowała odebrać 
sobie Zycie Eufrozyna J. Desperatce udzielono p o­
m ocy lekarskiej.

—  Na PeCzersku w  d. Nr. 17 przy ul, Miliou- 
nej usiłowała otruć się amoniakiem Natalia P. Po 
udzieleniu pomocy, , Pogotowie" odwiozło drspe- 
ratkę do szpitala A leksandrjw skiego. Stan jej jtst 
bardzo ciężki.

—  W  d. Nr 20 przy ul. Koźemiackiej otruł 
się Antoni S a w  d. Nr. 44 przy ul W ołoskiej 17- 
letnia Nina F. '

W  obu wypi dkach .Pogotowie* uratowało 
desperatów.

— SMIERC W  C Y R K U LE . Onegd*j w  p r z y ­
tułku dia alkoholików orzy podolskim cyrkulr po­
licyjnym  zmarła niewiadoma staruszka, którą pod­
niesiono koło d Nr. 3 przy ul. Spaskiej w  nieprzy­
tomnym stanie i umieszczono w  cyrkule dla w y ­
trzeźwienia.

—  K R A D ZIE ŻE . W  d. Nr. 4 przy ul. Jnr 
kowskiej z mieszkania S. Semenczenko złodzieje 
skradli rzeczy w ariości 200 1 b. Do mieszkania zło­
dzieje aos.ali się w yłam aw szy zamek od drzwi 
frontowych.

—  W  ć Nr. 4 przy ul. Konstantynowskiej 
skradziono T. Uljańskiemu aao rb. gotówką i różne 
rzeczy wartości 35 rb.

—  W  d. Nr. 3 przy tu. Pietrowskiej skradzio­
no z m.r*zkania M. Jasińskiego różne r/eczy w ar­
te i  ci około 70 rb.

—  W  d. Nr. 29 przy ul. Połowieckiej okra­
dziono mieszkanie G. Łagow skiej. W ykryto, że 
sprawcam i kradzieży byli: A . Danilewicz i P. Po- 
łulachow. D. z częścią łupu ujęto, Poiulachow  
umknął.

—  UJĘTY ZŁODZIEJ. Ubiegłej noCy w 2-im 
teatrze m tjakim stróż zauw ażył za kulisami jakie­
goś podejrzanego osobnika Gdv go aresztowano 
oświadczył, źc nazywa się G. Gliński i se jest b 
kelnerem  z resi.u racyi Rootsa. W  kieszeniach 
Glińskiego znaleziono podczas rew izyi 4 łyżeczki 
z cyfrą rcitauraeyi. Gliński p-zyznał się do kra­
dzieży łyżeczek. Przy rdWizyi w  m.eszkaniu Gliń 
skiego w d. Nr. 1 przy ul. M ikełajowskiej znalezio­
no "kradzione z tej że restauracyi serwetki, 64 
łyżki i różne inne rzeczy.

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  P rzy ul. 
GonCzarnej ticzrnici. a klasowej szkoły M. he-ho- 
w icz w ypadła U k nieszczęśliwie z dorożki, że zła­
mała sob c biodro

Po udzieleniu poszkodowanej pomocy lekar­
skiej odwieziono ją  do szpitala Aleksandrów 
skiego.

—  N IE O STR O ŻN A  J A Z D A . W prost domn 
Nr 32 przy ul. A leksandrow skoj najechał jakiś

dorożkarz. Gubanow z :stał przewrócony, wpadł 
nod k rła  i u lrgł silnemu potłuczeniu i poranieniu 
Lekarz skonstatował złamanie nogi. „Pogotowie" 
udzieliło mu pomocy.

—  K W A S  S IA R C Z A N Y . Dn. t4 'p iź lz ie rc i 
ka w  d. Nr 47 przy ul Aleksandrowskiej rozegrał 
się finał dramttu. Niejaki E, Aodrejs odJawn* już 
znajdował się w bliskich stosunkach z J. Majbredą 
i obiecyw ał się z nią żenić. Gdy jednał,: nie do 
trzym ywał obietnicy J. Majbroda obiata go kwasem 
siarczanym. And: js  ma Całą twarz poparzoną i 
lew e oko uszkodzone.

—  A W A N T U R A  W  „A P O L L O " W czoraj 
w nocy w  „Cafe chaniant* „Apollo" Jeden z gości 
obyw atel bcśarrbski S. S  nadużył napojów i z i  
Czai s’ę , wanturować w sali ogólnej. Przede- 
wszystkiem pod adresem publiczności, administra- 
eyi 21 kładu 1 służby posypał się grad przeklrństw. 
Z tru łem  udało się uspokoć S. i usunąć go z sali. 
O zachowaniu się awanturnika spisano protokuł 
w  Celu pociągnięcia go do odpowiedzialności są 
dowej.

—  N IEBEZPIECZN Y DOM. Dzierżawiąca 
hotel „Savoy“ p. Mina Perot-i zawiadomiła wczo -aj 
zarząd miejski, i? w jednej z główny; h ścian do­
mu Nr. 3) przy Kreszczatyku, pomiędzy sklepana1 
W ajsmana i Kotiarowa, utw orzyli się szczelina, 
która w ciąż się powiększa i grozi zawaleniem

Na skutrl powyższego doniesienia prezydent 
miast 1 polecił budowniczemu miejskiemu p Nizo- 
ła jiw e w i obejrzeć dom zagrożony.
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Opady notowano w e wszystkich rejonach 
RoSyi et'rooojskiej, oprócz Części zachodniej. sTem 
re-atura znacznie niższa od normalnej w Icałe, 
Rosyi.

Pogoda przew idyw ana na dz. ió październi­
ka: podwyższenie temperatury na zachodzie i w 
części północn.-zachodu R osy1 europejskiej, obniże­
nie temperatury na uołudn. wschodzie, znaczne 
mrozy w  pozostałej Rosyi, opady m ożliwe na zs 
Chodzie, w  części półnoCnc-zachodu i na połud.i- 
wschod2;e Rosyi.

Z TEATRU I MUZYK1.
Kwartet BrukwUki.

Ouegdaj w sali Klubu Kupierkiego sjynn yze- 
spól kwa-tecistów z Brukseli dokonał maugu- 
racyi sezonu poważnych koncertów. P p Schór- 
gue, Dochet, M iry i Docbard nie po raz pier­
wszy są naszymi g o śćm i,—  to też publicziość 
Kijowska i krytyka miały już do pewnego stop­
nia w yrobioną o nich opinię, opinię bez wąt 
pienia dla człon lów  kwartetu pochlebną.

R zecz oczywista, że ocena wykonania po­
winna tu polegać przedewszysikiem  na w y­
świetleniu dwó h- okoliczności: o ile doskona­
leni jest zespolenie się wykonawcó v  i o ile 
dodatnią w a r ść przedstawia każdy z nich ł 
punktu widzenia osobistego uzdolnienia i wy 
kształcenia m uzycznego. Otóż, zespolenie sit 
kw artec. tów z Brukseli, czyli t. zw. — zg ra ti 
się, nie osiągając w yżyn znanych nam z pro 
dukcyi innego wszechświatow ej zażyw ającego 
sław y kwartetu, mimo to jest posunięte do 
granic, usuwających m ożliwość uczynienia za­
rzutów poważniejszych. Z a p ew te , osiągnięcie 
jeszcze zna-zniejszej zgodności rytmicznej w 
pizzicatacb, akordach i przerzucaniach się ca 
łość stanowiącem i zdaniami, —  byłoby rzeczą 
nie do pogardzenia i dla uczestników koncertu, 
o którym m o w a ,— to jednak podobne wym a­
gania odrzucam, jako nie odpowiadające cha­
rakterowi pobieżnego sprawozdania. Inna jest 
natomiast okoliczność, która n icró w n  e w yraź­
niej, niż wspomniane tylko co błahostki, daje 
się odczuć, a jest m ą — pewien brąk jednoli­
tości i p tła i w brzmieniu zespołu, pow edow any 
być może, niedość starannym doborem instru­
mentów, ą także, i to już z pewnością, nie 
szczególną wartością tonu, płynącego z pod 
sm yczka p. S c tó rg u e ’a, (pierwsze skrzypce), 
który, wykazując na ogół właściwe w yrobione­
mu i subtelnemu m uzykowi dane, w zakresie 
tonu niczem osobliwem  się nie wyróżnia. Ustę- 
py, wym agające spotęgow anej gdy brzmienia i 
szerokiej śpiewności nie znajdują w p. S. w y­
kwalifikow anego w ykonaw cy. Natomiast gdzie 
idzie o w ykwintne frazowanie, właściwość sty­
low ego ujęcia utworu, nadania mu nastrojowo 
cdpow iedaiego charakteru, o subtelne uw zględ­
nienie strony 1 ytm iczno-dynamicznej, no i rzerz 
jasna —  o czystość intonacyi, tam p S. jak 
rów nież i jego  koledzy, p.p. D ccbet (drugie 
skrzypce), M iry, (altówka) i D<kbard ( * i  lia -  
czeh), stoją w zupełnem tego słow a znacze­
niu —  na wysokoś i zadania.

W  pełnej mierze zalety kw srtccistow  u!a 
wniły się w d-moll kw aitecie S c h u b e r t * n ie -  
spokojay b ifg  iaspiracyi komp z^tora w A lleg­
ro, łagodny smutek Andante, biaw ura Scherza—  
odźwierciadliły sję w ich wykonaniu z całą 
możliwą plastyką d źw ięlów . Z  elegancyą, 
technicznie, bez zarzutu został oddany nie tyle 
głęboki, ile w formie sw«j skończenie piękny 
kwartet f-dzr Haydna. Czajkow skiego kwartet 
es-moll, niezmiernie w interpretacyi trudny ze 
względu na sw ą polifoniczność (wielodźwięcz- 
neść) a więc —  i niezbędne wzmożenie siły i 
urozmaicenie brzmienia, —  w wykonaniu kwar- 
tecistów z Brukseli ustąpił pierwszeństwa dwóm 
wyżej wskazanym , mimo że w Andante doło- 
roso przew ijały Pię ustępy, nastrojowo edezute 
. oddane.

Publiczności zebrało się nie duto. Przyj­
m owano kw artecistów  nader serdecznie.

W . T. D

Z kijowskiego instytutu handlowego.
Dziś dnia 16-go b. m. w rerursic szlacheckiej' 

Kreszczatyk 29 odbędzie się bal kabaret urządzony 
przez grupę studentów kijowskiego instytutu har. 
dlowego.

PRZYJECHALI DL K M tW A ,

Hotel Pontirental; pp. Józef W iśniewski z 
W arszaw y; J*n Galeja, obywatel; A. M is, o b yw a­
tel; J lu Zaleski dwokm przysięgły, .  Żytomierza, 
Konstanty Podolski, pomocnik adwokata przys., z 
Zytom ierzi; N. Obezjaninows; W łodzim ierz Kar- 
pow , obywatel; Sergiusz S emigradow obywatel; 
Ludw ik hr, Chona$~ł.le z W arszawy; Sz. Konagu- 
duru; E. Kundi, kupiec; Aleksander Krupientkii, o- 
bywalel; Dymitr Dawydow, obywatel; Arnoid h'or»; 
M llodino, kupiec; Karol Baunnati, fabr.

Gin',id-H6tel: pp. Ludwik A n ieś iti, obywatel 
włeski; Maurinrs Albrektsen, ohywatel|duński; Ju- 
ia Dubwik, obywatelka austryacka; Józef Jonę, oby­
watel austryacki; M aołaj Skrydłow jadm irał;]O skar 
NeukranC, obywatel niemieeki; M 11!ter Re.-chard, 
obywatel niemiecki; Zufid Tirmołowa; Dymitr Su­
rowców.

Hotel Franęois: pp. Setglusz hr. Balmen, ge 
nerai: Aleksander W icoaradskij, pułkownik; A leksy  
Bołchowitinow, p o d p ; Szymon Bogdanowicz, ofi­
cer; ZdzisławgPeszyński, obywatel,jpt Sucholas; Mi- 
kcłaj' Ryszków, po’m adwokata pr'ysięglego; A le ­
ksander Polewoj, student; Herman H -lh i*-. obywa 
rei niemieckij^Olga W iszniowska; JanuszSKedrzyń- 
skl, obywate.' n '“.m.. z W arsiaw y; M Chał Lachrtiżki 
z Charkowa; Mikołaj Abrintin, pułkowmk; W iktorya 
Jurycyna; Arkadyusz Sp»nowski. Tek,'.u Rousseau 
dejG  vonae; j: Andrzej jK oi niejenzo Demianienko, r. 
st.; Edmund’ KruSzelniCki z Moskwy; Aleksander 
Szanet, obywatel; Stanisław Obidziński z W in ­
nicy.

Hotel E"v.itage: pp. Mikołaj Trifonow; ' r Dy­
mitr Miłoradowicz; W iktor Sfihafer, generał; L . Mo 
zgowoj Sikolarenko; Michał Kwasnikow, inżynier; 
Marya R^lalska z C.zermhc.ya; W . Skrylew ; L  Fi- 
'tw ska; W łodzim ierz W iesiołow ski z Talnepo; L. 
Potocka; J tn Kurnoscw, rotmistrz; Mikołaj Roko 
tow, inżynier; Jan A oiszczenko, ad m ; C zesław  W i­
towski z W arszaw y; Bolesław  Zaw istow ski z gub 
podolskiej W iesław a Zawistowska; Aleksander Gu- 
»iew.

Hotel HlaAyniuko■: pp W . Koteluikow, inż.; 
M-chał Daiitrjew, pułkownik; Marya Piotrowska z 
Homla; W łodzim ierz Soczawa, r. st.; XonSfanty 
Rybczyński, adwokat, z Żytomierza; Michał Miklr- 
izewski, ob.; Mateusz Mi.karow, r. s t ; M kołaj Len- 
czaro w f'oficer.

Hotel Unwersal: pp. Sz. Granowski z Huma 
aia; Zygm unt Cerbet 2: Humania. Piotr Brandt z 
Pien; Jal ób Kuprie.

Palast-Hdtel: pp. E. Małkin kupiec: S. L i ­
bański, kupiec; Jakóli U rkler, kupiec; M. S 1 a w anty- 
ztor, kupiec; Józef Krutogołow, kupiec; Maurycy 

Moiczki, kupiec; Ernest Jungstedt, opyw atel 
izwedzki.

Grand-Hotel Imperial: pp B .*Z tłotariew , ki - 
jief; Jan Halpern; Henryk Elwangier, obywatel; N. 

Czernow, kupiec; Grzegorz Drel, obywaiel; Fryde 
ryk de Robcrtf, obywatel włoski; Stanisław Soko 
fowaki, obywatel, z gub. wołyńskiej; Jakób Malen- 
aówicz, kupiec; M. Libenzon, kupiec; Ch. W ołodar- 
<ki. kupiec; Michał Alukier; E ,>Rubinezvk, rdw,; 
N. Libenson, a d M i c h a ł  Połońsk'; D. Glanz, p ro ­
wizor; Grzegorz Kosiński, inż.; D. Landa.

Hotel ftosya: p d . Michał Maksimowski; W ła- 
fytław  Wadowicki, obywatel, ze Skw iry; Paweł R i- 
ńorgujew; O lea S im u łowicz; Antonina ŁazaHewa; 
Michał J inkcwski z gub. k :iowskiej; (Michał ^Nadi- 
mirow; Kcustanty G ajet, adw. przys Michał Krot 
tow; N. Garbariew, obywatel; Elżbieta Iwańska! 
Ludwik Maj z W innicy.

KRONIKA POLSK/. 
— Nowa po’skŁ insty tucya kulturalna

Z  Poznania donoszą: Przed niedawnym  cza- 
jęm zawiązało się tu stcw argyszenie z ograni­
czoną odpowiedzialnością, p )d  firmą „W iike 
J żewski i S  aa*, którego zadanie i cel okre- 
»la paragraf 3 statutu w sposób następujący: 
„Zadan‘em przedsiębiorstwa jest nabyw zoie i 
zużytkowanie obrazów celem popierania sztuk 
pięknych “ Dzlszc postanowienia określają spo- 
<ób, w jaki now ą instytucya ma spełniać swe 
zadania. O brazy zakupywane bedą z odsetek 
od kąp li łu zakładowego i częścią rozlosowy 
wanę między członków T ow . przyjaciół sztuk 
pięknych w Poznaniu, nadto członkom zarządu 
1 rady nadzorczej T o w . przysługuje praw o o 
znaczenia i.tnego sposobu zużytkowania obrz 
zów celem popierania sztuk pięknych. Nowa 
instytucya wchodzi w życie głów nie dzięki p. 
Dominikowi J :żewskir:mu, b właścicielowi ma­
jątku G ęhokie, w powiecie sżrzelióskim, który 
orzed niedawnym  czasem Drzeniósł się do swe- 
<0 majątku S n w iln a  w gub. płockiej w K ró ­
lestwie Pólskiem. Przed opuszczeniem Księstw a 
postarał się o utw ór;enie wspomnianego T o  
varzystw a, ptzystępując doń z udziałem 100,000 
marek. Dalszym i wspólnikami są: hr. Ignacy 
B ań sk i i meccnaz dr. K olszew ski z Poznania. 
Znaczenie kulturalne nowej instytucyi jest 
bezsporne: wypełnia ona dotkliwą lukę i może 
v wysokim stopniu przyczynić się do podnie­
sienia sztuki 'polskiej i rozpowszechniania azieł 
sztuki polskich 1 rtystów. D la Poznania może 
spełnić ważne zadanie: skłonić wybitniejszych 
artystów polskich do nadsyłania sw ych dzieł 
aa w j stawę w salonie Tow arzystw a i tern. sa 
mem przyczynić się do podniesienia, jej po­
ziomu.

—  Konfiskaty na'tle uchwały o wywłaszczeniu. 
Zakład fotograiiczny firmy „Rubeuą" w Poznaniu 
przy pl_eu Wilhtlmov.'skirp 3 w ystaw ił podobiznę 
uchwały Komisy: KoltmzaCyjnej, doręczonej w ła ­
ścicielowi Dcbeka, p. M ieczysławowi Zabłockiem u, 
należącemu, jak  wiadome, do pierw szych czterech 
w łaścicieli ziemskich, dotkniętych ustawą o wy 
właszczrniu.

Policy* puznanSka uznała podobiznę w ieko­
pomnego tego dokumentu za niedt zwoloną reklam ę 
i kazała ją  usunąć. Na tem prawdopodobnie sp ra­
wa się jednak nie skończy i włLściciel lirm y (p. 
Sim oliński) pociągnięty jeszcze zostanie niezawp- 
iinie do odpowiedzialności za wystawienie plakatu 
bez zezwt lenia policyi.

—  Katastrofa samochodowa. Przywieziono 
do W arszaw y ofiary katastrofy samochodowej, p. 
W ładySiaw? Gutowskiego, obywatela ziem skiego z 
W ołyń -1 z pod K ow la i jego’ palacz*, Antoniego 
K“ raeckifgo.

Katastrofa w ydarzyła s<ę ńa szosie pomiędzy 
Chełme n a Hrubieszowem. P. O , jadąc z szybko­
ścią okoł j  80 w. na godzinę, usiłowi ł wym inąć ja 
kiś pojazd; przy zmianie szybkości Samochód na­
gle skręcił w  bok, ześlizgnął się -z wysm arowanej 
tłustą borowizną szosy i spadł do rowu n akryw a­
jąc obu podróżnych. Niebawem pospieszono z p o ­
mocą i obu wydobyto ą uwięzi.

Ofiary katastrofy przewieziono do pobliskiego 
Bii łop oli majątku p jer: ego Kicińskiego, który 
udzielił im gościny. •

W ob e- ciężKiego (stanu obu poszwankowa- 
n y c h -p o  udzieleniu im doraźnej pomocy lekarskiej 
ni miejscu, przewieziono ich di Chełm a, , nastę­
pnie ka eją do W arszaw y

P. G , oprócz potłuczeń całego ciała, ma z ła ­
maną nogę; stan jego zdrowia niebezpieczeństwem 
nie grozi.

Gorzej natomiast jest z palaczem Korneckim. 
Skutkiem kontuzyi m lecza pacierzowego, stracił on 
zupełnie w ładzę w  nogach; nadto jest Cały potłu­
czony i poraniony. Obaj pozostają na leczeniu w  
zakładzie chirurgicznym  przy ul. Hożej.

—  A kaism la rolnicza w  Dublas. ch W  ter- 
m nie powal acylnym 1912—Z3 złożyli nastęDujący 
słuchacze egzaiu.a główny po trzechletnich stii- 
dyach:

Bitschan Karol z odznaczeniem,. Doruchow- 
‘ki Tadeusz, Januszajńs M iryan, Niokrasz R onan, 
Tabin PaweJ ł .fi odznaczeniem), Ż e lie k i L ton  
(z odznaezenkm ).

—  Liczba polakow na Górnym Ślązku W  łych 
dniach ukaztł się v-rosicie w  druku ostatni 7 sze­
ściu zeszytów wydanego tn roku bieżącym  przez 
p r u k i urzed statystyczny „Słownika gmiu" („Ge- 
m eindelciieon"), zi.w iefający dokładne dane co  do 
języka o]czy$trgo ludności zamieszkującej obwód 
rsgenćyjny opolski, Czyli Śląsk Górny i to na pod 
stawie spisu ludności z dnia 1 grudnia 19I0 r. 
z uwzględnieniem zmian, kióre zaszły _z do uka­
zania się w  druLa ostatniego zeszytu.

W cdiug tej statystyki ogólna liczba luinoźci 
obw edu regencyjnego l .0. k , o wynosi w edług 
ostatniego fcalsu 2,2079*1 osób. Li_jba poiaków 
jeżeli do nich doliczym y także „dwujęzycznych", 
1,258,138.

—  „Trylogia Zygmuntowska". N iezw ykłe w i­
dowisko mleć będzie Kraków. DyrekCys teatru 
m iejskiego podjęła 'vyst*w ienie „Trylogii Zygmun- 
towskiej" LuCyana Rydla. S i ł ,  dają się na nią trzy 
bztuki: „K rólew ski jedynak", „Złote w ięzy" i „Osta­
tni". W szystkie trzy ściśle się łączą, niby trylogia 
Sienkiewiczowska, kfcżda jednak tworzy oddzielną 
Całość. W  nadchodzącą sobotę ukaże się „K ró le w ­

ski jedynak", a potem dwie dalsze sztuki: „Z łote 
w ięzy" 9 go listopada, „Ostatni* ay-go listopada.

W  trylogii tej autor przedstawia obraz świe 
tnoścl dawnej cyw i'iz*cy i polskiej w dobie rnjtouj 
oiejszego rozkwitu Polski A kcya „K rólew skiego 
jedy-aka" rozgrywa sie m iędzy lokiem  1513 a 75 5 
u schyłku panowania Zygmunta Starego Scenicz 
nem jej tłem są w  akcie 1-ym ogrody w aw elskie 
z pe-spektyw ą panoramy Krakowa, w II- m sala 
królewska na W aw elu, w  III im zamek w  N:“ polo- 
micacb, w  IV  yrff komnata 2amkowa w  W ilnie, 
wreszcie w V-ym  sala ni W aw elu.

— „Zism ia polska". V7 niedzielę odbyło się 
w Krakowie, w  sali racy  powiatowej, zgrom adze­
nie Tow arzystw a „Ziem ia polska". Celem  Tow a- 
rsystw a jes. utrzymanie ziemi polskiej w  polskich 
rękach, osiedlanie włościan na kresach i paTceląaya 
w iększych ubazarów pomiędzy włościan. Zebranie 
isg a ił d r L. Car* poczem w  imieniu komitetu za­
łożycieli przem aw iał pref W incenty Siaora. Po je ­
go m owie delegat zaruądu głównego Tow arzystwu 
se L w ow a, p. J. Piepes Poratyńik!, przedłożył Sta­
tut, który przyjęto. Imieniem T  S. L. przem aw iał 
p. Nataniot, imieniem poi T ow . em igr, p Okoto 
wicz U chwalono założyć oddział Tow arzystw a 
w Krakowie, któcego przewo lniczącym  wybrano 
d-ra C iro  i sekretarzem  prof. Sikorę.

— Sprawa rejenta Tu czynowicza. C droczs- 
na przed paru mleaiącami wskutek choroby oskar 
i oneg« sprawa o. Piotra TurczynowiCza, rejenta z 
Lublina, oskarżonego •  przestępstwo służbowe, zna­
lazła się na ssbotniem posiedzeniu wsrsz. izby są­
dowej.

Przypominamy, że sprawa ta powstała na Je 
spisania przez rejenta Turczynow iczu aktu urządza- 
jscego „L u o elsrir  Tow arzystwo Ziemiańskie*.

W ędług oskarżenia wina rejenta polegała ns 
tem, że pod postacią prywatnej spółki komandyto 
«re- sporządził aat takiego stowarzyszenia, które ze 
wsgiędu nL sw e cele i zakres działalności wym a 
gslo zatwierdzenia rządu; ze w  kwesty: przystępo­
wania now ych członków  i Iikwidacyi stow arzysze­
nia zim ieścii w  akcie waru zki, pozbawiające c  łon- 
kó itr *.( taand -tawych praw , przysługujących im z 
mocy art- i86t i 1871 kod. Cyw.; że w akcie użył 
wyrażenia „Poddam K rólestw a Polskiego.*

W  odczytanej skardze na w yrok ąądu oL rę 
gowego. uznsjący lejenti za winnego i skaznjąCy 
go na iłożenie z urzędu i trzy tygodnie aresztu na 
a \ »achu, obrońca oskarżonego dowodził niepra­
w idłow ości w yroku plerv'szej instanCyi.

Co dc u ży fii przez rejenta wyrażenia: „pod­
dani Królestwa Polskiego," obrońca dowodził, Cc 
następuj':

S ą ł  pierwszej instancyi uznał określenie ta­
kie zł  „jaw cie n ieW aln e*, oowołując się l.a praw t 
rasacutcze i 9 tom Zbioru Praw, z których widuć, 
ie  Imperyum R osyjtciu Stanowi jednostkę niepo 
dzielną i że w szyscy mieszkańcy imperyum n a ij-  
wają się rosyjskim i poddanymi, nie zaś podaanym i 
różnych Części państwa.

P nytoćzon e wnioski zaskarżonego w yroku 
d ow elzą , ze sąd w yrażenie „poddani Królestw a 
P olłkiego," rozważai, jako określenie polityczne; 
tymczaaem w yrażenie to, w ziętt z prawa cyw ilne 
go, umiesrezbne było w  akcie n:c w senaie pod 
dańitwa politycznego, Ierz w  suasie określeiia  cy 
wilnej zdolnoSd piaw nei o ićb, podlegających dzia 
łaoiu kodeitai- cyw ilnego Króler:w a P cl kirgo.

Zresztą s a n e  praw * usuwa w  tym w zględzie 
jakąkolw iek wątpliwość. Inkryminowane p rzez sąd 
w yrażenie „poddani Król stwa Polskiego* wzięte 
je  ' wprost z tekstu obowiązującego prawa, miano 
w ic it  z irad. cyw . K rólestw a PoIs lego z r 1825; 
w  tym kudeks1 : w  art. 3, 8, 9; 14, 77. 1*, 19 i 20 
powtarza s<e określenie: „ooddani K rólestw a Pol 
skiego*. Takie określenie i tylko takie, znajdujr 
się zarówno w  oryginale powułanege kodeksu, jak 
i w  przskładzie jtgo . sporządzazya w 186; roku 
1 w/danjfi 1 przez byłą komisyę spraw iedliw ości z 
rozkazu N&jwyższego.

Nie można w ięc mówić, aby wyrażenie „nod- 
dani Królestwa Polskiego" było jawnie nielegalne.

°o  ukeńczesiu referatu spraw y prokurator 
wnouił o z ftw lerc  enie w yroku pierwszej instancyi, 
obrońca zaś rotw ijał zasady skatgi apelacyjnej

Izba sądowa s wteruziła w yrok i *,du okrę­
gowego.

’0»n — m m iim s iiw 1 ,

Z gie łdy c u k ro w e j.

Na usposobienie rynku cuk/cw ego w yw iera 
obecnie przewrsżny w p iyw  niepomyślny dia planta- 
cyi buraczanych stan pogody. Ustawiczne deszcze, 
a obecnie Chłody nasuwają Coraz poważniejsze oba­
w y, iż znaczna częśc bureków pozostanie niewyko- 
psna. W szystko to w p ływ * r _ usposobienie ryn ­
ku, nj którym daje sit zauw ażyć tendeneya >.u 
zw yżce cen krysziału. R ów nolegle tow a.zyszy  jej 
zniżka św iaaectw  Cesyjnych i p ia w  Konw encyjnych, 
a takz* św iadectw  finlandzkich i perskich.

Ceny '■afitsay pomimo dość ożywionego za­
potrzebowania i ogóinej syiuaCyi rynzu nie tylko 
się nie wzm ocniły, lecz nawę: jlk >y zaradzały 
skłonność ku zniżce. Czem naieży objaśnić w zm o­
żone zaofiarowanie towaru zt  strony nieKtóryCb fa ­
bryk —  trudno powiedzieć. Jedynr m ożliw e wytłó- 
m crenie tego z ja w isk a -to  b ra t dostatecznej oryen- 
taCy: w  rytu aiy i rynkow ej i w ia-ogodnych danych 
sta‘ystycznych jo do ilości rsfm ady, znajdującej się 
na rynku i spodziewanej w  rezultacie p rid u kcyi 
Tem  więcej, iż w obec rozwiązania się syndykatu 
rafinerów, nieLióre fabryki mają zamiar znacznie 
pow iększyć produkcyę i dl itego zaw czasu starają 
się zb yw zć swój Cukier.

W  ciągu ubiegłego tygodnia komisya noto­
wań zatw serdziła następujące tranzhkcye.

i l  7,200 pudów, stacya Kodnia, po 3 rb. 88 
kop., na paźd ziern ik-gru d zień  (kijowski bank Pry 
watny —  moskiewskiej filii banku M ;ędzynarodo 
wego);

2) 50,400 pudów, staCya Zarudnńce, po 3 rb. 
85 kop., natychmiast (Tow arzystw o cukrowni Topo 
sowieckiej —  m oskiewskiej filii banku M iędzynaro­
dowego);

3) 24,300 pudów, stacya Rachny, pc 3 rb 
88 kop , n: październik (Tow arzystw o cukrow ni 
D żuryp—  spekulantowi);

4) 30,600 pudów stacya Mizocz po 3 rb. 
92 kop., na p a źd zie m ik -lis io p . d (bank Zjednoczo­
ny— spekulantowi);

5) 25,000 pmjów, stacya Rebinderów, po 4 rb
5 i pół k o p , n*. grudzień—mar>eC (kijowski bank 
Prywatny -- bsnsow i Zjednoczonemu);

6) 6300 pudów, Siacya Korsuń, po 3 r t .  86 
kop., natychmiast (cukrownia SydorO w iecka— kijow­
skiemu bankowi Prywatnemu);

7) 60,000 pudów, stacya Korsuń, po 3 rb. 
88 kop., na p zżd ziern ik-gru d zień  (bana — Mirki 
nowij;

8) 30,60* puaów, stacya A łtyszow k*, p o ą r b . 
a hop., na październik—grudzień (bank —  Mirki- 
nowi);

9) 100 *00 pudów, stacya Tuła, po 4 rb. 25 
kop., m październik— listooad (sumska filia banku 
A zow sko-D ońskiego- br. Tereszctenko);

10) 100,000 pudów Stacya M ichałowski ch u ­
tor, po 4 rb. 6 i pół kop., na październik— listopad 
(bank— br. Tereszczenko);

11) i c o , 8 o o  pudów , stacya Norówka, po 3 rb.
96 i p6' kop., na listopad -gru d zień  (w łaściciel cu- 
Krowui— kijowskiem u bankowi Prywatnemu);

12) 15,300 pudów, stacya Prow ki, po 3 rb.
97 i pół k o p , na luty— m arzec fbank Zjednoczony 
w  Sum ach— kijowskiem u banitów. Prys atnemu);

r3) J5 3 0 pudów, atacya Biała Cerkiew , po 
3 rb 9> kop., na październik—grudzień (spekulant—  
Mirkinowi);

14) 15 300 pudów, stacya Pohrebyszcze, po 
3 rb 86 kop., na pazfziernik (bank Zjednoczony—  
Mirkinowi);

15) 30,600 pudów, stacya W olfino, po 4 »-b.
6 kop., na g iu jz ie ń  (bank Zjednoczony —  Mu ki­
nowi)

Św iadectw a Cesyjoe:
1) 25000 pudów po to  k op , na luty— m arzec 

(Centralne biuro CuKrowni Lublin — kijowSF.iemu 
bankowi Prywatnemu);

2) 700,000 pudów po 87 i pół ;top , na Sty­
czeń— m arzec (Gepner- cukr. Aleksiejówka);

3) 25.COU pudów po 88 kop., na kw iecień—  
maj (M. Z a k s—bankowi);

4) 10,000 pudów po 87 kcp., na grudzień 
iw arsz. f j ia  canku Międzynarodc w e g o -k ijo w sk ie ­
mu bankowi Prywatnemu);

5) 15000 pudów po 8; kop., ni listopad— 
grudzień (w łaściciel Cukrowni— kijowskiem u banko­
wi Prywatnemu);

6) 15,000 pudów po 89 kop., na listopad fki 
jowski bank P ryw atny— M iędzynarodowemu banko 
w  i w W *rszaw rr),

7) 50,000 pudów po 87 i pól kop., na gtu

dzień -styczcń  (M Z akt —kłjow ikitm  i bankowi P ry- 
watnemc);

8) 15,000 pudów po 8) kop., na grudzien
(kijowski bank P -yw a tn y— w łaścicielow i Cc .rów ni 5

9) lo.ooo pudów po 89 kup. (kijowski bank 
P ryw atny— w łaścicielow i enkrow ri);

10) 40,000 pudów do 85 kop., ca styczeń—  
luty (spekulant—Breymanowi).

Ostatr to wiadomości
P rzecitt w y w ła sz c ze n iu  Na piątkowem 

posiedzeniu izby poselskiej sejmu p-usaiego 
podczas rozpraw  nad interpelacyam i w spra­
wie braku i drożyzny mięsa przyszedł do g ło ­
su z polaków p. K orfanty i poruszy! sprawę 
wywłaszczenia M ów ił mniej więcej tak:

„Polityka kolonizacyjna jest bolączką p :-  
lityki antypolskiej. Nasz samodzielny stan w ło­
ścian ,ki niszczą prusacy w brutalny sposób i 
zapędzają go w objęcia socyalistów. P izy  czy­
nią się do tego kto? Sam  Dan minister ro l­
nictwa, ten wzór konserw atysty. Przez zgodę 
ha w ywłaszczenie hoduje się u nas sztucznie 
socyalnych demokratów. R ząd nadużywa we­
wnętrznego osadrictw a do celów politycznych. 
Pol'tyk a agrarna rządu i izby na kresach 
wschodnich przyczyniła się do uruchomienia 
gruntów, tik , iż dzisisj praw ie niemożliwe je*t 
dla gospodarującego w ydobyć z ziemi potrzeb­
ną renię Zagraniczni robotnicy nie przycho­
dzą już więcej w takiej liczbie, jak pierwej, do 
Prtir, w któ-ych zaaadę wolności pryw atnej 
zdeptano. Rząd, właaze administracyjne i w y ­
soka izba dybią na każdym kroku na zniszcze­
nie stanu polskich drobnych chłopów. P an o­
wie uprawiacie politykę kolonizacyjną, chcecie 
kolonizacy:, ale tylko dopóty, póki chodzi o 
nasza, ziemię, którą przemocą zabieracie. L ecz 
nie zapominajcie panowie, żeście już strat .li 
władze nad niemieckimi osadnikami, nie prze­
szkodzicie leform ie praw a w yborczego. W ó w ­
czas skrajna lew ica inny głos tu będzie miała, 
niż dotąd. Na wschodzie, zw łaszcza na G ór­
nym Śląsku jest przeszło połowa powierzchni 
w rękach większej oosiadłości. Są to junkry, 
do których przypuści szturm osadnictwo, przez 
w as w yhodow ane. T eraz uznał rząd za w łaś­
ciw e zdobyć się w tym reku na wielki' kultu­
ralny krok, w czvn wprowadzić to obja­
wienie utrzymujących państwo konserw atyw ­
nych zasad w ustawie z r. 19 :8 . W yw łasz­
czajcie, ile chcecie! Ludność za tę rzecz ha­
niebną odwzajemni się wam uczuciem odrazy 
i wstrętu"!

C zy s to ś ć  ra s o w a  p a rla m e n tu  
n ie m ie ck ie go .

Uczony ni-caiecki, Otto Hauser, taaał sobie 
trud przeprowadzeuin analizy antropologicznej nad 
typem  czaszek 1 posłów, zasiadających w sejmie 
R zeszy niemieckiej Prof Hausera 2: interesowało 
pjtan ie, jaki procent pizsdstaw icie1' narodu repre­
zentuje przyrodriczo czysty typ ia ty  g etro irtk ie j. 
Egzamin antropologiczny w ypadł nader niekorzy­
stnie dia ejców  narodu

Ogłoszony onecnir w  „Politiscb. anthropoic- 
gisene f itv u e “ w ynik baaania św iadczy, te  nawet 
„najbardziej niemieckie" stronnictwo junKrów, sała- 
dające się z 45 posłów, w ykazało się tylko jednym 
n p e m  „nieskalanie germ tńskini": b . Kanilz. Nutę 
uostr.itczną otrzym ało aziewięciu. Pięciu pouJów tej 
partyi trzyma się w  typie t. zw. doorym; typ d o­
bry w  antropologii germ ińsbiej identyfikuje się ze 
szlachecką rasą wschodnio piuska do której należał 
fizycznie książę Bismark. Dwudziestu posłów  jun- 
ltrów musi się zafowoliY wynikiem  germańsko- 
miernym, ale jeden tylke członek stronnictwr n ale­
ży do typu wybitnie antyniemieckiego. Taki sam 
mmej w ięcej stosunek 1 i wolno-konserwatystów.

Centrum nie posiada ani jednego typu id eal­
nego. piętnaście dobrych, 34 mierne, a 4.0 nioger- 
luańskie; Co oorzej wśród niegerm anów— 27 anty- 
germ  nów. A lzatczycy w  połow ie swe) Lczby dr ą 
typ romański, w  drugiej średnio-germański.

A : liza d ra Hausera „{dem askowała* najzu­
pełniej rasę nacyona'nyCh liberałów .Stu  dziewięciu 
posłów  tej partyi dostarczyło uczonemu tylko tr-y 
typy bardzo dobre, a 7 glo w  miornie germańskich. 
Nie bez zadziwienia notuje nczony, że w sróć tych 
trzech bardzo germ ańskich Czsszek, dwie należą do 
izraelitów. S o cja liści za to maja jeden typ „nieska­
lany", jtd cn  dobry, 1 re szu  partyi „mniej lub w ię­
cej niesrermańska".

N owy materyai zaziwienia dostarczyli d wt 
H auSerowi posłowie polaCy, wśród nićh bow iem 
dojrzał aż pięć typów  meśKaianie germ ańskich, 
w zorow ych antrcpologiczme dla szlacnty „pocho­
dzenia gotyckiego*.

0
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tersburskiej).

Wojna pow szechna 
na Bałkanach*

Pod Adryanopolem .

Stara Zapora (A p .) K ról Feidynand z 
królewiczon wyjeżdżał do stucy- „Kadikioj* 
niedaleko Adryanopola, do której dochodzą 
bułgarskie pociągi w ojskowe.

P rzy wyjściu Jirólą z pociągu minister 
kom unikacji położył przed nim dw a karabiny 
tureckie i powiedział:

„Monarcho, po raz pierwszy wstępujesz 
tu jako zw ycięzca na zdobytą ziemię. Przestąp 
przez broń nicpr.Ty.ącieiską, która padła do 
stóp twoich*.

K ió l udał się pieszo do K sdikiaj, gdz:e 
w cerkwi bułgarssicj ooprawione zostało nabo­
żeństwo. O bćjrzaw szj przednie pozycye A arya- 
nopola, zdobyte przez bułgarów, król Ferdy­
nand powrócił dc głów nej kw atery.

Starr Zagora (AP.) (Specyalny telegram 
wojenny). Strafy  stron w ojujących pod Kirk 
kilisse nie zostały jeszcze w yjaśnione. W  ka­
żdym razie są one jednhk bardzo znaczne.

W edług opinii osób kompetentnych, sytu- 
acya Adryanopuiu jest barazo niepewna. K a- 
pitulacya licznych placón_k przednich, stano­
w iących silną linię obronna, dowiodła, że for­
teca nu jest taką silną p o zycją , jak przypu­
szczano. O ko.iczność ta donala otuchy butga- 
rom i skłoniła ich do energicznej »kcyi. T u rcy  
w ykorzystaw szy niedostatecznie s;lne p ozycyt 
na brzegach M iricy  i A rdy, poddali jfc w k ró t­
ce, przyczem dostało się do niew ól; 1,500 żcł- 
nierzy. O prócz tego turcy stracili kilkadziesiąt 
dział

Jakkolwiek nizam stanow i głów ną siłę 
załogi adr/anopolsLic. jednakże klęska wojsk 
na po7ycyach pizednicb, w zięcie do niew oli 
jednego oddziału i ucieczka drugiego zdemora­
lizow ały obrońców twierdzy. -Adryanopol jest 
otoczony ze wszystkich stron Zdobycie jego 
jest kwestyą aiłku dni. Bułgarzy ścigają ener-
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gicznie cofającego sic przeciwnika w obrąbie 
W .zy , Bunargisaru i Lule Bargas.

W  celu przecięcia turkom drogi, w yru­
szył oddział od W asilika w  kierunku W izy. 
Przypuszczają, że bułgarzy natrafią na pow a­
bny opór koło pozycyi Czataldżyjskiej w  po 
bliżu K onstantynopola, gdzie skoncentrow ane 
są znaczne siły tureckie.

Solia (AP.) Bułgarzy zdobyli w K irk k i 
lisse 58 dział i w iele amunicyi. Znaleziono tam 
rów nież dw a aeroplany.

W z :ęto do niew oli 1,200 turków.
Konstantynopol (AP) D onoszą urzędów 

n:e, i i  Kirkkilisse odeorała z powrotem  dyw i 
zya  pułkownika Chilmi-beya, ranionego i aw an­
sow anego na generała przez Szefketa-oaszę 
Tburgut-nasza w ysłany został do Kirkkilisse 
Bułgarow ie opuszczają najbliższe okolice Adrya- 
nopola i koncentrują się w Maraszy, którą for- 
tyfikują.

Stara Za&ara (AP). Na głównym  wschód 
nim f-oncie bez w lęsszych zmian. Adrvanopul 
jest otoczony i przesti 1 być groźny dla buł 
garów . G łów ne siły  bułgarskie w dalszym  ci?' 
gu nacii rają, ścigając wojska rozbite pod K irk­
kilisse.

W Macedonii.
Stara Z ag cra  (AP). Arm ia bułgarska w 

Macedonii prowadzi ofensyw ę na całej linii, 
wzdłuż łożyska rzek Strum y i Mesty; zbliżyła 
się 0.1 a ku zachodniej części rzeki Bregalnicy, 
bezpośrednio do Isztibu. Przyczem  praw e jej 
skrzydło weszło w kontakt z rejonem serbskich 
operacyi w ojskowych. D alsza ofensywa, skiero 
w ana ku za.ęciu M acedonii, będzie prowadzona 
przez połączone serbsko-bułgarskie siły zbrojne.

S t f ia  (AP). O peracye wojenne w dolinie 
rzeki Bregalnicy trw ają w  dalszym ciągu. D ro­
ga  pomiędzy Koczanem  a Isztibem zarzucona 
jest amumcyą > odzieżą, pozostawioną przez 
cofających się turków. Z  powodu ciągłych desz­
czów  drogi u legły zepsuciu; ruch jest utrud­
niony.

Stara Zagon (AP). Na m icedońskim  te­
atrze so jn y  wojska szerokim frontem idą na-- 
przód, miną wszy już linię Fechczew  i Newro- 
kop. Cała M acedonia północna pow yżej tej li­
nii znsjduje się w rekach bułgarów. Tutaj o- 
statnimi dniami mają miejsce tylko drobne p o­
tyczki oraz utarczki z tureckimi oddziałami w y ­
wiadowczym i, które staw iają słaby opór.

Uznanie męstwa.
Sofia (AP). K ról przesłał wojsku, które 

brało udział w szturmie K irkkiłissy, telegram, 
w ysław iający odw agę i męstwo oficerów  i żoł­
nierzy.

Akcya na morzu.
Sofia (AP). W  d. 13-ym  b. m. przed 

W arn ą  ukazał się krążow nik turecki ' „Hami- 
d je ‘ , ale po kilku salw ach danych przez bale- 
rye  nadbrzeżne, odpłynął. Kilki, innych stat­
ków  tureckich ukazało się pod Burgasem . 
D rugi krążou nik spuścił w  Sezopolu na brzeg 
szalupę z białą chorągw ią.

Parlam ent ary usze chcieli zobaczyć się z 
komendantem, ale polecono :zi powrócić na 
statek.

Manifestacye w Serbii.
B lalcgród  (AP). .Z  racyi zajęcia U eslfilm  

ulice miasta udekorowane są flagam i.
Białogród (AP). Z  powodu zdobycia U e­

skubu odbyły się en tuzjastyczn e m anifestacye 
przed misyą rosyjską, oraz przed misyami 
sprzym ierzonych państw bałkańskich.

Operacye armii serbskiej.
Wranja (AP). Bitw a pod Kum anowem  

rozpoczęła się z rana.
Piechota serbska po ogniu z dział rzuciła 

się na bagnety i zdobyła potrójną l i l ię  forty- 
fikacyi tureckich. T u rcy  w rozsypce cofnęli się 
w stronę Ueskubu, pozostaw iw szy na polu 
bitw y kilka dział i wiele amunicyi.

B laiogród (AP). D a. 14 b, m. oddział 
trze J e j armii zajął Mitrowicę. K rąży u p orczy­
wa pogłoska o zajęciu W elesu.

W ra r ja  (AP, (Specyalny telegram  w o ­
jenny). W  Mtwie pod Kumanowem świetne 
zw ycięstw a armii serbskiej nietylko poczyniły 
znaczne straty turkom, lecz m]a’y  rów nież o l­
brzymie znaczenie d 'a  dalszego rozw oju akcyi 
wojennej. O panow anie Ueskubu dało to uczuć: 
turcy uciekali w panicznym strachu; żołnierce 
tureccy mordow aii się wzajemnie podczas zdo­
byw ania miejsc w w agonach i na wozach oraz 
porzucali armaty, karabiny, pociski i naboje. 
W edług posiadanych na razie inform acyi, w 
U eslilb ie  wzięto r8 haubic oraz znaczną ilość 
w ozów  z pociskami, ładunek żelaznych części 
składow ych do budo wy mostów oraz mnóstwo 
siyn elów  i namiotów. O gółem  zdobyto 98 ar­
mat. T urcy zbiegli do W elesu i T etow a, ści 
gani nieustannie przez przednie oddziały 
serbskie.

T rzecia arm ii, po przejściu w ąw ozu K ocz?- 
nickiego, straciła w bitwie pod Fcrizowieżam i 
33 zabitych i 6 rannych. A rnauci stracili 1,000 
ludzi Zdobyto 15 dział szybkostrzelnych, 4,000 
karabiaów  i m nóstwo naboi. Po tej bitwie 
Serbowie zajęli Koczanik. Rekonesans oficer­
ski doniósł, iż tu.-ków w Tetow ie niema i że 
cofnę! się oni do Bitolii. Na całej drodze do 
T eto w a serbowie spotykali wielkie grupy as- 
kierów , itó rz y  składał: broń i przyrzekali po­
w rót do domów. W sie arnauctcie po dro łze 
do T etow a przechodJly na stronę serbów.

Brak lekarzy.*
Wraiija (AP). Potrzebni są tu lekarze.

.Koło sióstr serbskich*.
Bi: łżjród (AP) W obec braku miejsc dla 

rannych w szpits ach, paaie ze stowarzyszenia 
.K o ła  sióstr serbskich* pod protektoratem p a­
ni Paiizicz zorganizow ały ze swoich funduszów 
w  ciągu 24 godzin lazaret na n o  łóżek, który 
r iezw łoczn 1" zesrał zapełniony.

Połączenie się armii.
BlUogrod (AP). U rzędownie donoszą, iż 

oddziały czw artej armii połączyły się z  czarno­
górską armią generała W ukoticza w miastecz­
ku Brdarewa, pomiędzy Ssenicą a Prepoljem.

Ochotnicy czarnogórscy.
Ateny (AP). Przybył do Pyreusu statek 

z c ra m c g ć r  :ami, powracającym i do ojczyzny.

Poincare o sytuacyi.
Nantes (AP). W  mowie, wypowiedzianej 

przei Poinrat go ns bankiecie, wydanym  na 
jego cz-ść, minister zaznaczył, iż. rząd fcs-icu-. 
ki d łk U J t  wszelkich stłrań  w celu lokalizacyi 
konfliktu balkrlrikiego.

Rezultatem takowych jest codzienna wy 
miana zda i  pomiędzy mocarstwami. R o k o w a ­
nia te wszakże nie wpłyną na zmianę zasadni­
czego kierunku polityki francuskiej, polegającej 
na przymierzu z R osyą i przyjaźni z A nglią.

S t i ła  łączność uomiędzy trzema rządami 
daje nadzieję, iż w ojna zostanie zlokalizowana 
i pow strzym ani przez Europę w chwili stosc- 
wnej.

Mimo to rozgryw ające się w ypadki d o ­
wodzą, iż pokój m iędzynarodowy w  każdej 
chwili może być naruszony przez wybuch 
niepowstrzym anych sił. Z -ch ow u jąc pokój osz­
czędza się energię narodu, który nie chce 
w ojny, ale się też jej nie boi.

Prasa o mowie Polncaiego
Paryż (AP). M ow ę P cincare’go powitano 

w całym kraju z jednomyślnem uznaniem, jaka 
program, m ający połączyć wszystkie partye w 
dziedzinie polityki zagranicznej. Prasa ze 
szczegółniejszem  uznaniem podkreśla kierującą 
rolę F ran cyi w spraw ie zjednoczenia Europy, 
oświadczenie P ciocare ’go o pokojowem  uspo­
sobieniu Francyi i zeznaniu przez nią sw ej po­
tęgi, jak rów nież wzmocnienie niezmiennej trw a­
łości trójporozumienia i ścisłego współdziałania 
Francyi, R osyi i Anglii.

Mobiiizacya fioty angielskiej.
Londyn (AP). Z  powodu powołania rezer­

w istów  floty, ageneya Reutera donosi, iż jest 
to zw ykłe zarządzenie.

Albańczycy w armii tureckiej.
Konstantynopol (AP). Do .T a n in a " do­

noszą z Monastern, że kilka tysięcy albańczy- 
ków pod wodzą Eijuba-beja i N airiba-beja 
przybyli do Monasteru i wstąpili do armii iako 
ochotnicy.

G azety tureckie jednom yślnie odrzucają 
wszelką myśl c  interw encyi mocarstw.

Ochotnicy z Ameryki.
New York (AP). W  ubiegłym tygodniu 

odjechało do kraju 11,000 greków  i 2,400 ser- 
fców.

Konferencya mocarstw.
Wiedeń (AP). PóJurzędowa .W ie n er AUg. 

Leit.* zamieszcza następującą wiadom ość z 
Berlina: .K o ła  berlińskie uważają, iż projekt
zw ołania kongresu lub konferencyi w celu ure­
gulowania kw estyi bałkańskiej jesl nie na cza­
sie. Z god a Niemiec w  razie otrzymania po­
dobnej prODOzycyi nie jest przew idywana*.

Pomoc dlia słowian.
Blałogród (AP). Przybyła księżna Helena 

Piotrow na z lazaretem na 50 łóżek i siostrami 
gm iny elizawetyńskiej. K siężna wyjeżdża do 
W ranji.

Praga (A P). Działalność instytucyi czes­
kich w spraw ie niesienia pom ocy słowianom 
bałkańskim przybrała cechy ogólne-narodow e.

Na stronę Serbih
Blałogród (AP). Sto w si okręgów  Dreni- 

ca i Łapusznik przeszło na stronę srrbów .

Operacye armii greckiej.
a

Ateny (AP). A rm ia greefca zajęła Kożany. 
D w aj sy n cw ‘e Venize?osa, w alczący w szere­
gach armii, odnieśli rany.

Ateny (AP). Artnia epirska zajęła w ąw o­
zy Kunsades, Pentepigadię i Lures.

Ateny (AP). K ról przybył da Serw ii, a 
stamtąd wyjeebał do K ożany.

Ateny (AP). K ról Jerzy zw rócił się do 
V enizelosa z następującym  telegramem:

.S ię  powitanie z K ożany. Dumny jestem 
z dzielnej armii, znajdującej się pad dow ódz­
twem m ojego syna, następcy tronu. Arm ia do­
wiodła, iż jest godna sw ojego kraju*.

W  m iejscowościach zajętych przez gre­
ków zostaje w prow adzony grecki zarząd cy­
wilny.

Ochotnicy greccy.
Ateny (AP). Przybyło 300 ochotników e- 

gejskich.
*

Na wyspach greckich.
Ateny (AP). Na w yspie Kolumnos i in­

nych w yspach egejskich odbyły się mityngi ce 
lem w yrażenia protestu z powodu zwrotu wysp 
T u rcri. Pow zięto rezolucję, uchwalającą zw ró­
cenie się do W łoch z protestem, do innych z tś  
m ocarstw z żądaniem autonomii.

Jeńcy tureccy.
Sofia  (AP). Przyw ieziono 300 jeńców  tu­

reckich.
Fiilppopol AP). Podczas zdobycia Lozen- 

grtdu  bułgarzy wzięli do niew oli 39,001 jeń­
ców , iriędzy innymi księcia Abdul H alila i Mach- 
mud-Muchtara-baszę.

Zdobyto rów nież znaczną ilość armat, 
Drom 1 nabojów. S irafy  bułgarów znaczne.

Onrucieństwa turfców.
Ateny (AP.) N s drodze ueskub-salonickiej 

we wsi Bezugel .czeta* bułgarska została oto­
czona przez turków. .C zernicy* przedarli się 
przez linię turecką. T u rcy  bom bardowali wieś, 
spaiili ją  i w ycięli ludność.

Niepowodzenia armii tureckiej.
Blałogród (AP.) W ojska tureckie w nieła­

dzie cofają s rę ku W elesow i.
K o/IStm tynopol (AP) U rzędownie dono­

szą iż w  bitwie pod Kmk-kilisse dyw izya Hil 
mi-beja poniosła znaczne strr y, rów nąjące się 
stratom bułgarów,

W przewidywaniu bombardowania.
Konstantynopol (AP). Gazeta „Tardżiu- 

mam* zapewnia, iż wobec blizkości J eslu o u  
do teatru operacyi wojennych, władze postano 
w iły  wysiedlić mieszkańców z miasta

Aresztowanie bułprów .
Konstantynopol (AP). .Tardżium am * dc 

nosi, 'ż  w Babsjeski aresztowano dwóch bułga­
rów  w chwili, gdy zamierzali położyć bomby 
na szynach.

Zmiana gabinetu tureckiego.
Konstantynopol (AP). O czekiw ana jest 

zmiana gabinetu. Jako kandydata na stano­
w isko w ielkiego w ezyra wskazują Kiamila-ba- 
szę. Minister spraw zagranicznych Nurad-Ua- 
gian, w ojny N azlni-btsza, skarbu— Abdu-Rach- 
man i spraw  wewnętrznych Danisz p o icstają  
na sw ych stanowiskarh.

Zmiany dyplomatyczne

Konstantynopol (AP). H ltni-basza, mia­

now any ambasadorem w W iedniu, wyjeżdża z 
K onstantynopola w  d. 18 b. ńi.

Konstantynopol (AP). Minister handlu 
Reszid-basza zostanie m ianow any ambasadorem 
w Paryżu.

Konstantynopol (AP). Ri,f*at-hasza otrzy 
muje dymisyę.

W  Egipcie.
Kair (AP). Prasa muzułmańska umieszcza 

ostre artykuły, zw rócone przeciw ko chrześci­
janom.

Kair (AP). Przybyli Niszim-bej i Reszad 
bej, a nie Eawer-bej, który pozostał z armią 
trypolitańshą.

W przededniu kcpituiacyl Skutan.
Petersburg (Wh). Panuje przekonanie, że 

kapitulacja S  cutari jest nieunikniona.

Pogłoski-
Paryż (Wh). K rąży pogłoska, iż strony 

walczące w yraziły zgodę na interwencyę mo­
carstw.

BetPn (W ł.)j W edług pogłosek, A ustrya 
prowadzi rokow ania z królem Ferdynandem 
zam ierza poczynić ustępstwa państwom bałkań­
skim.

Petersburg (Wh). Poseł do parlamentu 
austryackiego Marków donosi telegraficznie do 

Sw ietu*, że w A ustryi ujawnia się dążenie do 
Zawarcia przym ierza ze związkiem bałkańskim 
wobec obniżenia się p :estige’u R osyi.

Odpowiedź Grecyi.
Petersburg (Wh). Rząd grecki oświad­

czył w  odpowiedzi rządowi rosyjskiemu, iż nie 
zrzeks.Uc się akcyi sw ej floty przeciwko Dar- 
danelom uczyni wszystko, ażeby nie stawisć 
przeszkód dla handlu m iędzynarodowego.

Sprawa kreteńska-
Petersburg (Wh). Z  powodu naruszenia 

rstatus quo* na Krecie, w kolach dyplomaty­
cznych otrzymano wiadomość, iż m ocarstwa 
opiekuńcze nie będą interw eniow ały w sprawie 
Krety, zaś w sprawach bieżących będą się 

wr< :a 'y  do genei al gubernatora greckiego, 
czego jednak nie należy uważać za uznanie 
przyłączenia K rety do Grecyi.

Pogłoski o odebraniu Kirkkiłissy.
Petersburg (Wh). W  ambasadzie turec­

kiej zapewniano, że turcy odebra'i Kirkkilissę.

Przedłjżenfe terminu.
Petersburg (Wh). R osya  zaproponowała 

orcie przedłużenie terminu w ypłynięcia stat­
ków greckich z ładunkiem rosyjskim  o 3 dni.

Operacye czarnogórsko-tureckie-
Cetynia (A P) 6 y  dzień tiw a  ostrzeliw a­

nie Taraooszu. W alka artyleryjska trw a.a 
wczoraj kilka godzin. Chociaż nieprzyjaciel 
stawiał silny opór, jednak zmuszony został do 
zmniejszenia ognia.

Cetynia (AP). T u rcy  usiłowali ponownie 
zdobyć górę Szyrokską, jednak bez powo- 
dzenit

Cetynia (AP). Czarnogórcy zbliżają się 
do Taraboszu. W ukoticz zdobył Rożaj.

Zaprzeczanie.
LWÓW. (AP) W edług inform acyi otizy- 

manycb z dobrze pcinform owanych źródeł, w ia­
domość Dodana przez PK uryer Codzienny*, ja ­
kobj w d. 13-ym b. m. w  pobliżu T arn ow a z 
powodu zepsucii. się motoru spadł aeroplan z 
trzema oficerami indyjskimi, pozbaw iona jest 
podstaw.

Konferencya cukrownicza-
Bruksela (AP). Z  powodu międzynaro 

dowej konferencyi cukrowniczej, k tć rt  zostanie 
zw ołana w  Brukseli w d. 26 listopada dla roz­
patrzenia warunków rosyjskich, „G azeta Bru­
kselska* pisze: „Trudno będzie osiągnąć poro 
zumienie z powodu żądań z jakiemi wystąpią 
delegaci rosyjscy, ponieważ w R osyi pow stał 
praw dziw y ,trust cukrow niczy*.

Stan zdrowia Ccsirzewlcza Następcy Tronu.
Petersburg (AP.) (Urzędowo). Biuletyn o 

słanie zdrowia Jego Cesarskiej W ysokości Ce- 
saizew icza Następcy Tronu z d. 15 ;iaździernika, 
godz. 10 rano.

Jego Cesarska W ysokość Cesarzewicz 
Następca Tronu spędzi! noc dobrze.

Z  rana temperatura —  37,o; puls 120, 
dobry.

Opuchnięcie zm niejsia się, ale bardzo po­
woli.

Podpisali leib-pedyatra Raufus, leib-chi- 
rurg honorowy profesor Fiodorow, leib mcdyk 
E. Botkin i leib medyk honorowy S. Ostro- 
gorskij.

Wybory w Królestwie Polskiem.
Pp-tftrsburg (AP.) W e wszystkich guber 

niach K rólestw a Polskiego w ybrane 89: pra-
w yborców , z tych 321 narodow ców , 8 — ? blo­
ku koncentracyi, 10 ugodow ęów , 2 członKÓw 
Kula Polskingo, 60 realistów , 1 klerykala po­
laka, 4 klerykałów  litw inów , 28 nacycnalistów  
rosyjskich, 32 praw icow ców , 1 członka związku 
narodu rosyjskiego, 2 październikowców, 1 
członka „grupy pracy*, 62 postępowców, 3 
dem okratów polaków. 9 nac. demokratów li­
twinów, 20 soc- demokratów polaków, 1 bun- 
dzistę, 2 syonistów, 2 soc.-dem okratów litw i­
nów, ix  lew icow ców  i 3 11  bezpartyjnych.

Wybory na Rusi.
Żytomierz (W ł)  Z  drugiej kuryi m iej­

skiej rosyjskiej w ybrano ponownie, znaczną 
większością głosów , Pozniakow a.

Zamieć śnieżna-
MlkołrjÓW (AP.) Szaleje zamieć śnieżna.

Konfiskata
Petersburg (AP). Skonfiikow ano Nr. 21 

„W ieczerniej G azety*.

Uchylenie starań Kapustina
Petersburg (Will) R ada ministrów uchy­

liła starania wiceprezesa Duir.y Państwowej 
profesora Kapust: a z o zaliczenie pięcioletniego 
pobytu w Dumie do czasu, niezbędnego dla 
przyznania em erytury.

Sprawa o zabójstwo Juszczyhsklego.
Petersburg ( W ł) Jak donoszą z wiaro- 

godnych źródeł, sprawa o zabójstwo Juszczyń 
skiego będzie rozpatrywana w końcu bieżącego 
roku w  Kjowsltłm sądzie okręgowym . Minister 
sp-awiedliw oś ci polecił, aby przew odniczący 
nie dopuszczał nar sądzie do rozpraw nad mo-

Jiw ością lub niemożliwością zabójstw na tle 
rytualnem.

Wyrzuty „NoW. Wrarr..*
Potersburg (W ł ). „N o w /W rem  ■ w to­

nie niezadowolenia czyni w yrzuty polakom pe­
tersburskim, zamierzającym^, glosow ać na k a n ­
dydatów konst.-dem., którzy, zdaniem gazety, 
interesy rosyjskie podporządkowują interesom 
obcoplemieńców.

Starania t-w a francuskiego.
PettfSDUrg (W ł.) Krąży pogłoska, że tow 

francuskie, któremu odmówiono dzierżaw y n ą -  
dowycb fabryk perm3kicb, czyni starania o od­
stąpienie mu kilku dziesięcin jednego z oddzia­
łów f»Dryk permskich dla sporządzenia 14-CŁ- 
Iowych pocisków. Pozatem tow arzystw o pomie- 
nione zamierza nabyć na Uralu kilka fabryk 
prywatnych
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Z oftatniei chwili.
Wojna pow szechna 

na Bałkanach.
Operacye armii serbskiej.

Blałogród (WL). Serbow ie zdobyli Kocza- 
nik. N ajwiększy opór staw iali turcy na górze 
Cernovlevicy, gdzie zginęło 650 i zostało ran­
nych 1,000 turków.

Blałogrod (Wł.). Część arnautów składa 
broń i prosi o pozwolenie powrotu do wsi, 
skąd uciekli przed wojskiem

Blałogród (Wh). Serbow ie zdobyli okręg 
Owczp Pole i wzięli 20 dział.

Blaiogród (Wf.). K rąży pogłoSKa że trzy 
armie serbskie p o łą czy ły  się i zaatakow ały tur­
ków w pobliżu  Koprżelu.

Blałogród (Wł.). Pod Kum anowem  padło 
6,000 arnautów.

Klęski armii tureckiej-
BiałOg.Ód (Wł.) Donoszą z W ranii, i i  

oddział turecki, uciekający z T atow a, poddał 
się konnicy s e rK lie j. W zięto jeszcze 123 ar­
maty. W obec tego wnioskują, iż armia turecka 
tern samem jest doszczętnie zniszczonu.

Pod Iszibem.
Białogród (Wł.) W około Isztibu pow sta­

nie w  całej pełni. Przednie straże serbskie dziś 
wkraczają do Isztibu.

Wrzenie w Konstantynopolu-
Wiedeń ( W ł) Jednomyślnie telegram y z 

Konstantynopola donoszą, iż w stolicy wrzenie 
rew olucyjne wzm aga się. W ielu  oficerów o- 
dmawia posłuszeństwa, zarzucając wodzom nie­
dołężne prow adzeni1 kampanii. Stronnictw o 
eks-sułtani. A t dul-Hamida ma coraz więcej 
zw oien uuów .

„Czerwony Półksiężyc-*
Bjrlln (AF.) Proiesor Bier b. ieib-medyk 

Abdul-Ram ida, zaproszony został do objęcia 
kierownictwa „Czerw onego Półksiężyca.*

Na pograniczu greckiem.
Ateny (Wł.). W ojska greckie w zaoDytym 

Epirzc obsndziły władze greckie.

Pomoc serbów bośniackich.
Białegród (W ł) . Serbow ie z Bośnii na­

desłali dotąd 200,000 koron ofiar na serbski 
Czerw ony Krzyż.

Operacye armii czarnogórskiej.
Cetynfa (Wł.). O itrzeliwa ale Taraboszu 

trwa w dalszym ciągu. Pod Skutari t-w a silny 
ogień artylriyi. W ynik bombardowania niewia­
domy.

Cetynia (W 1) 2 ga arm ii generała Wu- 
koticza zajmuje Ipek.

Przeniesienie głównej K w atery.

A ten y  (Wł.). Następca troęu przeniósł 
głów ną kwaterę armii z K ożany na pcłnoc do 
Seroji.

Operacye grecko-tureckie.
A te n y  (Wh). Po trzvdm owei w alce grecy 

zdobyli K ajlsr. T u rcy  colają się na północ.
Ateny (Wh). G ravesa zupełnie stracona 

dla turków Toczą się układy o kąpitulucję.

Operacye armii bułgarskiej.
Sofia (Wł.). L ew a srm ia bułgarska dotar­

ła i wtargnęła do Babaeski na linii koncentra­
cyi armii tureckiej.

SoffŁ (Wł.). Bułgarzy pod Babaeski zdo­
byli pociąg turecki z amunicyą.

Cofanie się armii tureckiej.
Białogród (Wł.). W edług pogłosek w o j­

sko tureckio opuściło Ueskub i cola się w  kie­
runku południovym .

Wymordowanie oddziała.
Londyn (Wt.). „Dnily Telegr.* donosi, 

że trzy bataliony tureckie napadłj w  wąwozie 
oddział 600 m irydytów, którzy pragnęli połą­
czyć się z czarnogórcam i, i wym ordow ały 
wszystkich.

Konferencya nucarstw .
Berlin (Wł.). Gabinety wiedeński i ber- 

■ liński porozum iały się co do konferency5 mo­
carstw. Interw encyi na Bałkanach pomienio- 
ne mocarstwa odmówiły.

Taktyka Turcyi.
Konstantynopol (Wł.). W radzie wojen­

nej postanowiono trzymać się akcyi obronnej. 
Sułtan mianował specyainą kom isję, która w y­
dr ostateczną decyzyę w sprawie akcyi w o­
jennej.

intern eneya mocarstw
Konstantynopol i(Wl) W  min steratwie 

spraw zagranicznych odbyła się narada w spra­
wie możliwości interwencyi mocarstw po pier­
wszej bitwie decydującej. Porta rozesłała am­
basadorom mocarstw zagranicznych żądsnla 
przyśpieszenia interwencyi.

Pod Adry&noDolem.
Sofia ( W ł). Bułgarzy rozpoczęli regularnie 

bombardowanie Adryanopola, otoczonego ze 
wszystkich utron. G łów ne siły  tureckie skon­
centrowane są około rzeki Erzene. W  A drya- 
nopclu natracono nu trop tsinej organ izacji bu ł­
garskiej celem ułatwienia zdobycia twierdzy za 
pomocą przesyłania umówionych sygnałów  
a rn ii bułgarskiej. 12 dow ódców  spisku oddano 
pod sąd wojenny, wszystkich rozstrzelano.

Beflln (Wł.). „Frankfurter-zeilung* za­
mieszcza nie sprawdzone wiadom ości z K o n ­
stantynopola, jaaoby Hiimi-basz? odrzucił buł­
garów  z dużemi stratami o trzy godziny drogi 
poza Kirkkilisę.

Księcia egioskiego Azeza, który podczas 
odwrotu dowodził jazdą, tamtejszego guberna­
tora i kilku wyższych oficerów oddano pod 
sąd wojenny, jako winnych odwrotu. Z  tego 
sam ego pos-odu [1 ozt tnolano 200 żołnierzy z 
w yroku sądu polow rgo.

Wyjaw ministrów dc Spsły.
Petersburg (WL). Kokow ces, wyjeżdża do 

Spały dn. 31 b. m., Suchom linow dn. 1 listo­
pada.

■ Nowy geblnet rumuński.
Bukareszt (AP). U tw orzony został now y 

gabinet, w  skład którego weszli konserw atyści 
konserh -demokraci pod przewodnictwem  

Maioreseu, jako ministra spraw zagranicz­
nych.

Zwołanie parlamentu.
Paryż (AP)- Parlament zwołano na dz. 

23 b. m.

Zebranie przedwyborcze.
Petersburg (Wf.). Na zebraniu przedwy- 

borczem Milukow powiedział: „Pragn ący popie­
rać nas jako ministrów, powinni nas poDrzeć 
jako posłów *.

Wybory do Rady Państwa 1
Petersburg (W;.). Nr zjfcżd2ie w yborców  

akademii nauk i uniw ersytetów  po walce 
praw icow ców  z pontępowcami na posła do R a ­
dy Państw a obrano p o n o rn ie  prof. Grimma. 
Pozostali kandydaci nie otrzym ali większości 
absolutnej głosów . W yb ory  odłożono na dzień 
dzisiejszy.

Ekha buntu saperów
Petersburg (Wł.). Spraw a oficerów tast- 

kenckicb będzie rozpatryw ana w końcu paź­
dziernika.

Z ministerstwa finansów.
Petersburg (Wł.). K rążą pogłoski, że mi- 

mstęratwo finansów zamierza wnieść do Dumy 
projekt szeregu zmian ustaw y kredytow ej, skie­
row anych kr wzmocnieniu dozoru nad biurami 
bani lcrskiemi. Zm iany w yw ołane zostały sze­
regiem kracDów biur bankierskich w związku 
z ostatniem przesileniem giełdowem .

Dżuma
Astrachań (AP). Zm arła w Raciiince słu­

chaczka m edycyny K rasilnikow a, która zacho­
row ała na dżumę płucnz d. 12 b. m.

Sprawa Baturlna
Petersburg (W ł.j. Zażądano nadesłania 

spraw y szeregow ca Eaturina.

Rewizya.
P etersburg (Wł.). O dbyw a się rew izyt 

cyrkułów  policyjnych.

Samobójstwo.
Petersburg (Wł.). Zastrzelił Się niefor­

tunny w ynalazca aeroplanu O jtry i.

Inteipeiacya. >
Petersburg (Wł.). O p o zy c ja  zamierza 

wnieść interDelaeyę w sprrw ie Rtcke-sona.

Choroba Sazonowa.
Petersburg (Wł.). Sazonow  Ukko zacho­

rował.

Etha samobójstwa Czaglna-
Petersburg (Wł.). Na miejsce C zag ira  

kapitanem jachtu „Sztandart* m ianowany zo ­
stanie komendant l->rpedowca „Kapitan Backen* 
lYiguliaji-w.
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Pierwszorzędna  
fi-artcusira m arka*

B u te lk o w a n a  w  k r a j u

O s z e z ę d n o i c  Z r t  n a  c i e l

4747

W Y D A W N I C T W O  G E B E T H N E R A  i W O L F F A

p id  redakcyą

p r o f .  K A Z I M I E R Z A  W A C H O W S K I E G O .

W y p is y  h i s t o r i& z n s
mają za zadanie wyrobienie w uczniu zm ysłu historycznego, do­
starczenie mu materyału do porównywania bvtu i charakteru ró ż­
nych narodów, a przez to wzbudzen-e g ę b o k ie g o  zainteresowania 

z.awiskam i historj cznemi.

W y s z e d ł  z  d r u k u

T o n  I. Hlstorya Starożytna,
W  w yciągach z dzieł najwybitniejszych autorów Polski i E u­

ropy przesuwają sic przed czytelnikam : obrazy życia i obyczajów  
luoów: Egiotu, Cbaldei, Babilonu i As»yryi, Persyi, Indyi, Orecyi, 
Rzym u w  opracowaniu J u s t y n y  J a s t r z ę b s k i e j  P K a iF m ie r z ą  

W a c h o w s k ie g o .

H i& to fy a -  s i a p o i y f n t
za w iira  (>00 stronie tekstu i przeszło 200 iluslracyi na 51 osobnych

tablicach.

CEN A TOM U W Y N O SI: broszur rb 3 50; w  onrawie płóciennej 
rb. 4 00, w  ozdobnej opraw ie rb. 4.50.

7 I  Są w sprzedaży bezwartościowe naślaaow nictw a  
R a żd a  p u szka  praw dsiueg o form am i w in n a  n o sić nas?ę

J f  p u ją cą  firmę: D r  e z d e ń  s i c i e  C h e m  i e s n e  L a b o r a ­
t o r i u m  L i n g n c r a  ul D r e ź n i e 4607

H O D O W L I :
E x c e l l e n c .  R .  h r »  F o t o c ł t i e y o  w  U ladów ie

M a r y i  ki r -  B r a n i c k i e j  w  B iałej C erkw i. 

J t t o n a  B r e u s t e d t a  w  Ischladen.

P O L E G A

J. K. Szuman Kijów
f ,  i J o u a  2 ,  t e ł .  Z 2 - 6 5 , dom Maryi hr. B r inicaiej. 4770

M a g a z y n  R o s y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a

S C H U C K E R T  & S -k a
. ODDZIAŁ KIJOW SKI: P u s a . k i ń s k a  H r  6 .  T c l e t f .  7 0 .

Poleca do oświetlenia elektrycznego

‘ i i i  U l .  i
Bitnata i miń aa w faśikii. 4038

Magazyn Tuwarów Futrzanych

D O B R E G O  W  A
K ijó w , M i c h a ło w s k a  H r ł .  T e l e f o n  2 5 >5 4 .

P o le c i w  wiel- fn W M O rb* ł lO  gotowa męskie i damskie rzeczy futrzane, doChy, gorżet-
kitn w yborze l U W d f j  III i ' i d  1“ , ki, loufki, Czipki, kołnierze i dyw any Dobieranie, fa rb o ­
wanie t w ypraw a futer dokonyw się w e własnej p r a c o w n i .  S t t - o y a ! n /  o d d z i a ł  d i s  p n y j m s s a -  
n ia  o b s t a ł u n k ó w ,  o k r y ć  d a m s k i c h .  M a g a z y n  z a  e p a ł r z e n y  s . w i e l k i  w y b ó r  n a j r o z m a i ­
t s z y c h  j e d w a b n y c h  t o w u r o w  K r a jo w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  t i r m ,  a f ia r  a , p ł u a z  i a k s a m i t .  
Co do wyboru i g-ttu ku tiw a ró w  — prosim y się przrkonać. 4488

l)o nabycia we us?ystki$ji księgarń uch. 6(112

Uwadzs cukrowni i plantatorów!

Polskie 3iuro Leśne ft.s z-uzcuj-iy sit■ 1 -o W *:»zaW tt -_.o- .sr
Urządzume gospod. leśnych, inspekeye i t a k s a o jr e  i ? ś -  
n c .  K o a l i  sprzed tż lasów. Nasicnn i sadzonki leśne

Fabryka wag ParaliS ka

K i j ó W |  B i b i k o w s k i  B u l w a r  7 7 .

WAIrl
P oleca n t sezon przy goto war. e

w o z o w e ,  s e t n e ,
d z i e s i ę t n e  o r a z  

e p e c y a l i c s  d o  w a ­
ż e n i a  c u k r u  3856

T y g o d n i k  B o l s k j
P i s m u  p o l i t y c z n e ,  sp o łe czn e , n a u k o w e ,

   l i t e r a c k i e  i a r i j ,  s t y c z n e    ■

p o ś w i ę c o n e  z a g a d n i e n i o m  ż y c i a  n a r o d t u w e g o

wycfaoazi w Warszawę 

Ul. S-to K rzy sk a  As 16, tel. 228-33 .

(Jrgaa niezależnej opinii narodowej 

O Jzw ierciaala całokształt tyc ia  polskiego w e wszystkich dziel­
nicach i jego zw iązek z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozw ala czy­
telnikowi utrzym ywać ciągłą styczność ze światem  myśli twórczej

Redaktor 1 wydawca: H- ZARA^OWSKl-
C E  MA P R  E N lJM ERA TY;

W W arszaw ie:
rocznie rb 7 
półrocznie „ 3 50 
kw artalnie „ i  75

Z a  odnoszenie 
do domu >

20 kop, kwartalnie

W Królestwie 1 Cesarstwie:
rocznie rb. 8 
półroC*n;e „ 4 
kwai talnie „ 2

Zagranicą:
rocznie rb. 9 
półrocznie „ 4.50 
kwartalnie „ 2 25

n
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C K iJŚC IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X If- y

Csna za szy to  hop. SS1 *  p ris a y lk ą  hep, 4 0 .

t r e SC i
Szkolnictw o ns Litwie. —  Memoryał 
generał gubernatora litewskiego. —  
Z abiegi Odlanickiego Poczobuta. — 
Uporządkowanie spraw kościelnych 
na Litw ie i-Rusi. —  Nawracanie uni­
tów. —  Działalność Sadkow skiego — 
Depresya. —  O bjaw y lojalizmu. — O- 
twarćie" g, bernii w ołyńskiej.— Depu- 
tacya hołdow nicza.--H ołdy dla Rep- 

nina.

IL U S T R A C Y E  i P O R T R E T Y :
fan Nepomucen Chojeck', wojski wię- 
1 szy kijowski. - Adam  Naruszewicz, 
biskup smoleński i łucki, znakomity

historyk i poeta. Józef W eyssenhoff 
szam belan Stanisława Augusta, jeden 
z tw órców  ustawy 3 -go m a s  — Józef 
August hr. lliński, generał inspektor 
kaw aleryi : w ojsk ' koronnych, mar­
szałek gub, wołyńskiej. —  Antonina 
E 'eonora z Kom orowskich I voto 
senatorown Józefowa llińi ka, 2 voto 
gubrrnatnrows Piotrowa Litwinowo- 
w a. —  Sew eryn Potocki, pose1 bra- 
cławuki na sejm czteroletni. —  Anna 
z Sapiehów  1-mo voto Hieronimowa 
Sarguszkow a, 2 do votc Stw eryno- 
wa Potoeka.— Tow arzysz pułku kon- 
nc-polskiego — O fićei Dułku konnego 

litewsko-tatarskiego.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytn kop. 2 5 , 
z przesytKs kop. 8 0 .  321

Zamówienia wraz z opłatą na .Dzieje Porozblorov t» Litwy i Rusi* na 9 
ta i 24 zeszytów przyjmują: Admitilstracya .Dziennik; Kijowskiego* w  Ki­
jowie Krnszc^atyk Nr 38 , oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą

S n z s f l^ o a y  proapsbi na ią d a n lc  wyajrła się  baspfatnla.

FA B R YC ZN Y SK ŁY D  K0"TĆ;AHGIELSILICM
T - w a

Dżems Czem6urs i S-ka
FILIA KIJOWSKA 

5  M I K u Ł A J O W S K A  5

korty, korciki, szewioty i sukna angielskie 
na kostyumy, palta i pokrycia futer.

Sprzedaż hurtowi i deialiczna.
5  M I K O Ł A J O W S K A  5 .

4107

ZIARNO
N A JT A Ń S2 F  P1SI3G TYGODNIOWE DLA GODZIN POLSKICH

Pod re.da.kev4 STAMISUWą 6E1ZY-
w  ciągu roku daje 52 uuLaery 'bogato ilu strow an e i i«  to- 

n Ó <  p o w ieść., szkicó w  h isto ryczn ych  oraz n au kow ych

Z I A R l k Ó  ■ N J fd fĘ S ?  ‘J Z A i

K ro n ik i społeczne, p rzeg ią a y  po lityczn e, w sp om nien ia 
h isfn rycziie , roczn ice w ielkich zm arłych , p o w ieści i no­
w ele, o rygin aln e  i tło m a czo a t, poi zy c , 1 tyk  iły  p rzyro d ­
nicze i n au kow e, OJ łz  Opisy p o d róży i hum oryi ty^ę.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y ; 

w Warszawta na’ Prowincyl

R o czn ie  R b . 5 .—  R o czn ie  . . . .  R b . 6__
P ółroczn ie . . .  m 2.50 P ó łro czn ie  . . .  „ 3 .— ■

K w a rta la ie  ,  1 .2 5  K w a rta ln ie  . . ,  1.50

Za granicą; Rb 8,

piękn ą op ra w ę dodatków  ze ż tuce mero pobieram y R b . u
rocznie.

A D R E S :  W a r s z a w a ,  R n w y - s w i n t  N r . 7 0 .

T e le f o n  2 ^ - 7 3

N* żąoaiij< w ysyłam y numer okazow y.

C E R A M I C Z N A  F A B S H A

,J . Andrzejowski1*
Połecó utfosko-.aione cg zewanzs dc pieców

W 1 1 1 l < a n  D-ra L, Zielińskiego
v  ł  '  I V W 4 J  J  W s r s z a a a ,  B r a c k a  M  2 £ .
5 0 % o s z o z ę d n o ś c i  o p a łu . 618 O s u s z a n i e  u rilg o o i,

Zi.LJwy rozkład Jazd/c
• Ha k o l e j a c h  P o ł u d n i o w o - Z a c l i i o d n i c h  ■

w KIJOWfiE K i * e s z c z a ł y k  38 | ^

W Y K O N Y W A  W S Z E L K I E  R O B O T Y  

W Z A K R E S  D R U K I  R !  T W A  W C H O D Z Ą C E

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i ptasia

Przedstawi)

Z y g m u n t G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rynnami 

P t o h ł l  5 .

Ola prenumeratorów „ P z m b  K iiow skfer»“
csna zniżeni rb 4 5  ̂ \z przesyłką}

^ w ra c a ć  cię nateiy  d o adtutQt«traeyi .Dtiettnifca K ijo w ik ic  gi

Kijcwska 1-sza 
Sals licytacyjna

Krcszczatyk 27 wprost Proreznej.

Posiaaa na sprzedaż w  wielkim  w y 
borze najrozmaitsze m e b le ,  staro, 
żytne i zw yczajne obrazy, g iaw iu ry  
bronzy, porcelanę, kosztowne rz e ­
czy, lyw an y, portyery, gram ofony 
i in. Każda rzecz ma cnnę ozn aczo­
ną. Sprzedaż z wolnej* ręki nie- 
s or ze danych na licytaeyi rzecz » Co­
dziennie od g. 10 r*.no do 7 w iecz. 
L i o y t a c y a  ur p ią t k i ,  4035

7  k o p -  Ś L E E Z I Ł  7  k o p -
K rólew skie św ieżego połow u n a  
łoS flon t, o delikat. Smaku, i  szy 
ga ;unek 7  kop. sJtukz. Puszka — 
10 szt. i  gatunku 8 0  k., 2 go ga 
tun. 6 5  k. Z a  puszkę zw raca się 
10 koD Magazyn W a e ie k in , V. 
V rasylkow ska 8. tel. 36-18. 1863

4855

N r 1. Kur. I  i II ki. O d esa, od. g. 9  w ., prz. 9  m 45 r .— -N. 
9 . K u r. 1 i II kĘ W a rsza w a , odch. g. 7 m 20 w ., prz. g , 10 r. —
Mr x k.. K u r. I, II i III ki. P etersb urg, oach. g. 9 a  2 j  r, prz.
g- 8 m 25 w. —  N r 7. O sol L  II i III O d esa , W o ło c  :ysk*,
odch. g, 9 tn. 30 w ., prz. g . 8 m. 50 i  r. —  Nr 13. Osi b
I II i III kl. W a rsza w a , odch. g , 12  m. 25 w  n. prz. g. 6 m. 46'
r. —  Nr 5. Osób I, II i J I  kl. O desa, N ow osielice, Humań, odch
g. 12 ua 50 w  a., prz. g . 6 m. 20 r. —  Nr 21 i P o śp ■ I, II i III
i.'-. Rostów n D ., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 
r, —  Nr 19. Osob. I, II i III k l  M ikołajów, Sewastopol, odch. g  6 
.n, 25 w , prz. %, 10 m. 50 r. —  Nr 29. Osob. I, II i III kl.
Radziwiłłów odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nr
3. Osob- I, U i III kl. Sarny, W arszawa, odch. g. i i  m. 50 w 
n., prz. g  7 tn- 33 *-— Nr 3. Poczt. I, II i III kl. Odesa, Brześć,
0dch. g  9 r., prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Poczt. I. II i III kl.
Elizawetgrad, odch. g. 11  m, 30 w ., prz, g . 7 m. 55 r. —  Nr 3. 
P o czt  I, II i III kl. W arszaw a, Sarny, odeb. g. 2 m. 50 po pld„
prz g. 4 m. 50 po płd. —  Nr 27. Osob. I, II i III kl. Biała
Cerkiew, odch. g . 5 m., 25 po płd., pn.. g . 9 m. 25 r. —  Nr 15, 
Towar.-OsOb. I, II i III ki. Humań, Odesa, R ostów , odch. g . 10 m. 
50 r., prz. g. 6 m. 5 1 po płd. —  Nr 31. Tou>ar.-oaob. IV  kl. Zna- 
menka, Odesa, odch. g. 9 m. 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. —  Nr. 31 
Towar .-osob. IV  kl. Sarny-W arszaw a, odch. g. 11 m. 05 w ., prz. 
*■ 5 53  r-

A b  k n l o i  E j  t k i e w s k o  -  K i j o w s k o  - [ W o r o n o s k i o j .

Nr 2. Pośp I, II i III kl. M oskwa, odch. g. 12 m. 30 po 
płd., prz. g. 5 po płcf. —  Ni 4. Osob. I, II i III kl. N aw la M os­
kwa, odch. g. x2 .u. 05 w u., prz. g. 5 m. 40 r —  Nr 12.
Osob I, II i III kl Kursk, W orbaeż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g - 9 m  
30 r. —  Nr X4 . Osob. I, II i III kl. Kursk, B*cbmacz, Petersburg, 
odek { . to  m 45 w ., prz {, j  r. i o g 10 m. 35 r. —  Nr 16 
Osob. I, II i III kl. Bacbmacz, Kursk, odch. g. 1 po pid., prz. g. 
4 m. 20 po płd. —  Ni 2. Pośp. I, II i III kl. Połtaw a, Charków, 
odrb g. 6 w., prz. g. 11 m. 35 r. —  Nr 4 Osob. I, II i III 
kl. Połtawa, R ostów  n. D., oJct..g 11 m. 15 w., prz. o g. 6 m 
3 °  f- —  Nr 6. Towar .-osob. I, II i III kl. Połtawa, W ładykaukaz,
odcD . g. 5 m. 05 r., przych. o g. 11 m. 10 w.

„ L  A  V I  E “ .
T y g o d n i k  s p o i e c z n y ,  a r t y s t y c z n y  i  l i t e r a c k

p o d  k i e r o w n i c t w e m

P a m s - ^ I r y  C e b k n J .
W ychodzi w Paryżu, i - s z j  numer ukazał się w d. 24 lutego 

n, st. bic.t. rotru.

U v |fl9l jest pismem przyjaciół Francyi 1 fran cu zó w , «.tóizy 
i l u  się interesują rozwojem  literatury, sztuki i myśli ludz­

kiej w  śtriecie całym.
U u |q I| ma za zadanie 2. traja n ać sw ych czytelników zc 

i l u  wszystkiem, co jest siłą i postępem w  życiu krajów  i

W 3( Kreszczatyk K 33
I S T O T N I E

zakupicre

okazyjulie
artystyczne współczesne, używane 

1 nowe dobrze utrzymane

narodów.

y ll jD  pomieszcza artykuły pió~a najw ybitoieiszych publi- 
l .U  cystów  i utw ory literackie oryginalne, p o rtrety  oso­

bistości, na ktoiyrch zw rócona jeśt uw aga świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literc-tn ^ o , uajuowsze wiadomości ze w s z j-  

stkich dziedzin życia ludzkiego

K ażdy numer ,L a  vie* liczy 32 strony druku, zaw iera takie ilu -
sL acye  poza cesstem.

Roczna prenumerata „ L a  v ie "  w ynosi 25 Ir. (10 rubli). 

Prenumeratę .L s  vie* p-zyjmuje w  P a ^ y s u  Redakcya ,L a  rie*

. 118, «*u« M azapin*

W  K i j o w i e  księgarnia L  ! d a .k k o w « l  i '£ > o , K r t a z c z a

t f k  m  2 1

00 w szystkich pożoi od n a j t a ń -  
a z y o t i  d o  n a j a ? o z s z y j h ,  z naj- 
ro zmaitsz drzew s i w  różnych sty­
lach, poleca największy w  Kra,u 
Połuć ujnwo Zachodnim magazyn

O k a z y j n y c h
rzeczy, menli i starożytności

bez konkurencyi
co ao Cen i wyorrn 4018

B p i c - a - B p a c

„Starina i Roskosi11
D rk la d n y  a iJpen

fgranatov.Te szyldy) który prosimy 
w yciąć, aby nie łąkzyc z in. m ag,;,.

kreszczatyk Jf° 36
wejście frontowe, to samo, które 
prowadzi do te itru Mianowskiego 

w prost Luteranokiej ulicy.
m  T e k e f o n  M  1 8 - 4 2 . > k

Starożytne
mebie z drzew a czerwonego, brzoży 
królew skiej inkrustowanej bionzam i
1 bez nich, porcelanę, obiazy, dyw a-

ny.krysztaty i t. d. i t. d.

Kupujemy
wszystko, c-o dotyczy starożytności i 
nowożytnych przedtn.otów artyzm u.

Nr 36 Kreszczaty k Nr 36
Fabryka lamp

B&ftowo-żarowyGn
Udc »konaIone, szybko 

zanal»jące się. Repera- 
Cya l.imp w szelk.cii s y ­
stemów, lam pek spiry­
tusowych i t. p.

Bracia janlccy ;
I Kijoap Krewzozatyc Mb 4 8 ,

1
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I
m ęska, zn an a z d o b rego  kroju, na w szystk ie  w ym iary, 

dam ska, od skrom nej do n aiw j kw in tn iejszej.

s tc h .w a , o ry g in a ln a  holenderska i kostroruska na 6, 8 , 12, 18 i 24 osób.

sto ło w a, d esero w a, h aftow an a z koronkam i, na- ) rze c zy  n a l  w y ra z  
d ająca  s 'ę  n a podarki ś lu b ie  i kolen do w e ) w yk w in tn e  i piękne.

BIELIZNA 
BIELIZNA 
BIELIZNA 
BIELIZNA

1PŁÓTNA h olen d erskie, a n g it l ik ie  kostrnm skie n a w szystk ie  sztr^ k o śc.

W ielki w y b ó r  w yro b ó w  pończoszniczych
jak o lo : po ń czoch y, skarpetki, kaftan iki i k a leso n y . .

Getry nu Kaftany i Szale ii fhmń i wsłay Jąń*
nad w y ra z  ciepłe.

Specyalność: Kompletne wyprawy od najskromniejszych

MV. URBAŃSKI
dawniej F. Bobrowski (fr Urbański, Wars?awa, W .erzbr-w a 2 .

Z a m ó w ie n ia  lis to w n e  za ła tw ia  się z  n a jw ię k s z ą  a k u ra tn o ś c ią  i pośpiechem .

\
4749 U p ra s z a  się  ty lk o  o n a d e sła n ie  za m a w ia n e g o  p rze d m io tu  na m ia rę .

* ®ł

po śniegu i  błocie
Jedyne na świecie

nie ślizgające się

PNEUMATYKI „KOLUMB"T 171.1-wa
>»

m

P. ecz 2 rękami!
J U R O t S I L "

bez chlorku, bez sody 
sam

p ie rz e  
b ie lizn ę

bez uyd i*. Po go­
dzina cm  gotowań o- 
trzym uje się bieliznę

p rz e d z iw n e j 
białości*

Zaćajcie wszędzie- 
Paczka 20 kop

Połudnrowo - Rosyisk 
T  wa Handlu T o w t 
rami Aptecznym i w  

Kijowie jyioS

Wszystkie
S t a r o ż y t n e  r r a a d lk ie i  m eble 
bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, b rot, sz*vcby oraz p e r t y f 
b r y l a n t y ,  k o a z  to u rn e  k a m ie n ie

Kupuje
po w yjątkow o w ysokicn cenach

„A. i- ZolotnickU
Kre tzczatyk 23 wproet poczty; platy­
nę, złoto i srebro w edług kursu. 
Taksow anie i infornaacye bezpłatni . 
Z w ra ca c  się listownie i osodiścic

„A. J. Zołotnickr ‘
Kreazćzatyk 43 wprost poczty. T elef. 
386 Pirma egzyst od 185? r. 26’ g

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE
Płótna

U. S O K O Ł O W A
K r a a z o z a t y k  5 4 .

Otrzym ano w wielkim  w yborze 
rozmaite pldma, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary b a ­
wełniane i w iele in. przedmiotów. 
C ery  zaw sze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czeut pro­
szę »ię osobiście przekonać. 4365

PEN SY O N A T
Stanisławowej

Jaxa-Xwiatkowskiej
er W a r s z a w i e ,  H e w r a -S ie n n e  ł

(prz» placu W areckim ). 
N ow oczesny komfort, ku hma w y,
k®intTia. ■ iadarne dietetyczna.

M o H I a  zyw aue 1 nowe, 
I S I C W I C  s.y low c i zw yczaj­
ne, bronzy, porcelana, dyw any p o r­
ty ery  oraz inne rzeczy do um eblo­
w ania pokojow ego, nabyto na sezon 

w  w ielk. ł  wyborze.

Ceny przystępne. Upra
przekonać się

szamy

27 W. - Wasylkowska 27
Te le fo n  15-38

Rzeczy okazyjne 
d l  ^a b a czn ik a .
M o sin a  n a  r»t<-. atjO»

B

Z a r a z  p o trze b n i
pomocnicy B U C H A L T E R A  (starszy 
i m łodszy) z gruntów, znsjom. bu 
chalter. rolnej i kilkuletnią p ra - 1 w 
rrająt., lar. wyrażn. pismem. Pożą 1. 
kaw alerow ie, energ. prs.cow. Tylko 
poważ, kandydatury b ę d ą  uw -ględ- 
n im e. Z głaszać się pa adr . Stare - 
konstantynów gub. wOł .• urzynka 
poczt. Nr 20, Zygm untowi Natra- 
szewskiemu. Poż ’ d. szybk. pisań, 
na m .szynie. 4789

B iu ro  P o ś re d n ic zę

A. Bielańskiego
W ło d z i m i e r s k a  4 9 .  T r i .  11- 7 9 .
P c sc a : nauczycielki, guwirn., nony, 
cudzoziemki, pracujących w  róinvch 
Draniach I l i a ł r o e  d o n  lo tr e . 2954

Z p o tr o d u  w y j a z d u  jest do od- i 
stąpienia m iesztarie, mające! 4 

duże cieple sucne pokoje e'ektr., ■ 
wanna, telefon. Na dogodnych wa- i 
runkach lab oraio rn a  1 ro 5 4791

u -  Ufy)a7 f* lub 111 pjS iuau.e 
Uli n jjw lll cyi w  polskiej rod zin ie.' 
Slud. -olitechniki polak nte znający 
poiskiego języka. Samsonowska ul 
ni m. 1. lakszus. 480 >

N a n o i ] o irSL a skończ. gtmn.I zn. 
jęt. poi, ros., Dieta., p o s'. pns. do 
dzieci na w yj. Troickt zauł. fi !). 
„Nerno*. 4805

d z i e n n i k  3 ( i j o w s k i

♦

Pismo polityczne, społeezne i literaekie.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMU POLSKIE NA RUSI.
„Dziennik Kijówski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siólmym roku swego istnienia, pod'kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
,Dziennik Kijowski’1 w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 

w dwóch przedewszystkiem działach: in fo rm a cyjn ym  i lite ra c k im >
W dziale in fo rm a cyjn ym  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 

w łasnych  Agencyi te le g ra fic zn yc h  „Dziennika", mieszczących się we w szystk ich  mię­
k szyc h  m iastach w  k ra ju  ? za  g ra n icę , jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną, 

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika" szereg korespondentów, 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale lite ra ck im  „Dziennik Kijowski" drukować będzie:

„ L i i s t Ó W  Z  A f r y k i "  [Rodowicza.

R5s. 3 2 .  16. 18. 25.

ySad&ii Rb 2 .—
c n a n r n a n t  2.25
w  p a s k i  2 . -
p p ą # k o w a n y
g l a c e  ' 2.50

Do sprzedania P O L f K l  M A .Ą T E K
ogółem  40u dziesięcin ziemi Irnej 
starej 120 d z , świeżego karczunku 
1.) dz., sianokosu 15 dz , lasu 23-Iet- 
niego 83 <<z, lasu ood wyi.ębetn c- 
bsCnym 75 dz,, zrębu 4-'etniego do 
wykarczowania, na co już jest rezo- 
lucya komitetu 75 d t ,  reszta pod 
dwoma stadkam i. B ez zabudow tft. 
Mająteczek bardzo się nadaje du u- 
rządzenia fermy w  niedalekiej przy- 

■ szłości b. doniosłej. O dległość od 
| w ązkotorow ej ęo>ei 7 wiorst i od 

zaprojektowanej szerokotorowej już 
zatwierdzop*j 10 wiorst. O cenie 
i warunkacn można się dow iedzieć 
listownie p. Litvn W -ny Rychhnski.

4829

M a ją te k
Z powoda choroby w łaściciela  je s t 
do sprzedania, świetnie urządzany 
notski majątek ziemski P A S T H K I 

, 3 LG dz. gub. podolsk., powiat Jam 
• polski, pocua Trroszenka podoi gub 
stacya kolei liroszenka lub Źmi.*- 
rzynka. W arunki r* miejscu 4834

óalnzy
c i ą g i n

Cykl wrażeń 
artystycznych JERZEGO

p .  t . * J
ŻUŁAWSKIEGO z pod włos­

kiego nieba

„Dziennik Kijowski" zapewnił sobie ponadto współpraco w nictwo p i e r w s z o r z ę d n y c h  sił na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego^ będziu przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:

„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rnsi“ —  HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska"— FELIKSA K3- 
=  NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopodya Staropolska”— ZYGMUNTA GLOGERA. =

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiegoa pozostają niezmienione.

Vn kraju 12 rb. rocznie, 6  rb. półrocznie, 3  rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie.
Zagranicą 18 „ „ %  „ ^ „ 4  5 5  „ 15 0  „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

JCołOry;
pluszowe, wełniane, 
atłasowe i puchowe.

pledy
pUCDC

Chustki
pucncwe i sukienne.

dar* skie roboty szy­
dełkowej i sukienne.

P etersbu rska Fabryka  
b iw lizn ]*  i k r a w a t ó w

L
P r o r c .  c n a ' 2 , t e l .  2 8 2 .

Jterszifcar.
Przyjm uje zamówienia, prze­

róbki i znaczenie bielizny.

Ceny auirieuine i stałe.

4592

Młoda o s o b a  poszukuje pos. do 
Iow lub zarz. dom. diugol ;wiad. 

Kupiel Wt ł yńs k.  Łakt lir . 4825

Pr&klycz.

A o - r n n n  m  ukończony,jDuMań-g r o n o i i -  :2yk( poszukL.
je posady odpowiedniej w  w ię ­
kszym majątku ziemskim Z głosze­
nia pod adresem W oloćzysk gub. 
wołyńska, postt-restante dla BAgro- 
riorija" 4825

m łoda nauczyciel, 
skoiizz. gitr., pos. 

jęz. iranc., prakt, muzykę, pouzuc 
Ickcyi, .io tówkrzyst. może na w yi, 
.\dres: 1’oste-restan'e „A licya". 48.‘>t>

R  ir n l i - n n  nowe labr. Dietrichs
l i o y a i i n o  d0 sprzedania za
pół ceny. M ichsjlow ska 20 m. 3 4835

P o e ł a n i e o  p o la k  M  148  presi 
W ielm ożnych panów o poparcie, u 
żywając go do posyłek ir^ijsce róg 
VUkołajo>vskiej i K reszczatyku przy 
Banku Zjednoczonym, mieszkanie 
Z .o to isto w ski 40 m. 17. 4.837
bamC| prof-r e t  oonferenoióre  
ó La Sorbonne, oćrire trouver 
■iituat n dknstilutrice, ou lr ę ans de 
fi-aDęais, 0’ anglais, d’italien en d’zl- 
lemancf. Sc charge de traducl o .s en 
5 langues Adresse: Strelietzkaja,Nś 1 
B, M me O. de V , 4802

Pierwszorzęune Biuro l a n e z y

•LV; L Karoińeklej
w W arszaw ie, ul Moniuszki N-- 7.

! Poleca: nauczycieli, nauczycielki, bo 
1 ny> w ychow aw czynie, gospodynie. ' 
Sprowadza: fr&nćuzki, angiel. uiemki.

. . 4843

Zdolni srgonci 4845
p rzyzw yczajeni do system -fyczne 
pracy mogą dziennie 10 - 20 rabli 
zarci/ć. Kaucy: 12 rb. Zgłoszenia 
oć 8 —10 ranor i (i .8 w iecz Hotel 
„Pasaż", Włodzimier,ska Nr 49 m 1.

5)ziecinne
u b ra n k a ,

p a l t n t y !
k a p e lu sze  

686 c zo p k i.

Damskie saki
ro b o ty  s zy d e łk o w e j 

c z a p k i,
p o ń czo ch y  etc>

Kurtki myśliwskie
kaleson y,

s k a rp e tk i etc.
W olbrzymim wyborze poisca 

magazyn

Gzasko-Rasylsklcli hbtjt
Wyrobów M szosze eiftk

g. W. ytnórU
Kijów, W.-Wasylkowska 10 

C eny s ta le -
i y a j u c i y o io lk a  poszukuje posady 
l i  do początkuj, dzieci. Pocz. Ora 
tow c kij. g. Cukr. Babin. M. Piąt­
kowskiej. 4629

Stud. ur.v jakiegokolwiek 
zajęńa N Botanićąna d,. 29 m. 3 
A  T utkiew icz, 4799

K r t id y t  m e lio r a o y A n y  na o su sr , 
iryg , kult. leśne, zakład, sadów, su­
szenie ow o-ó w  i jarz upraw ę nie 
użyt, ko lo n iz, zabud. g o s p , budowę 
zakładów  przem, gosp { kupno bydła 
rasó w , gosp. r y b , pociew traw  e tc , 
oraz K r e d y t  a e k s l r t e y  w  instyt 
b a n k , dla swoich K lientów  wyrabia 
B iu r o  R a o h u n k < m + , Kijów, Kre- 
szćzatyk ą r  Skrz, poćzt. 207. 4304

200-300 rb.
leśnego, leśnego dla leśnika fachowo 
wykształconego lat średn'ch. Dys- 
krecya r ę C z v  się a ła w e a  honoru, 
A dresow ać Luek, wo!. gub. dla F. 
O. E. Hor na. 4801

d ć > s p r z e d a n i a !

cała stadnina remontpwa
z 00wudu choroby w łaściciela. S zcze ­
góły: Bali®, pod. gub., majątek Ra- 
kułowa. Stanisławowi Kam ieniec­
kiemu, 4810

T-wc Pomocy Strd. Polakom 
Uniwersytetu KljowsKlego. Biu- 
ijo i ’rar.y poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro­
w ych, masaży) tów  etc. Zapisy 
przyjmują s i ; w lokalu Biuia P ra­
cy, Proreznk Nr 21 m. 4 od u  
do 2 pp. codzien nie. 4*8.

T. J. Ossowski.
Patenty, modele l znaki fabryczne. 
Petersburg W ozniesienskij prosp. ro 
i Berlin Potsdamćrstr, 3

«a<kłtt«(r «4p*wM laliy B fs n fs ła w  Z ia liń sk l. Drukiroia Pońki w Kijowi*, olica C>«»csat;k Ni 38, W ytsw ca A r . n i t l  Z l a t a ś r Ł i .


